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Korespondenci „Głosu" piszq:

Chłopi wielkopolscy wyrażają poparcie
dla słusznej ustawy Sejmu

o obowiązkowych dostawach żywca
6

Z województwa poznańskiego i zielonogórskiego na­
pływają doniesienia naszych korespondentów o odby­
wających się zebraniach giomadzkich, na których chło­
pi omawiają nową ustawę sejmową, o obowiązkowej 
dostawie żywca i nowe warunki kontraktacji. Analizu­
jąc wszystkie szczegóły, chłopi wyrażają pełne uznanie 
i poparcie sprawiedliwej ustawy, która rozkłada rów­
nomiernie obowiązki na wszystkie gospodarstwa rolne. 
Ożywiona dyskusja na zebraniach świadczy o 
zainteresowaniu chłopów zagadnieniem hodowli

dużym 
i kon-

traktach.
Wielu chłopów wyraża 

przekonanie, że ustawa przy­
czyni się w olbrzymiej mie­
rze do podniesienia hodowli, 
gdyż te gospodarstwa — w 
przeważnej mierze kułackie, 
— w których chowano zaled­
wie jedną lub dwie sztuki, 
pobudzone zostaną do ilościo­
wego zwiększenia stanu trzo­
dy chlewnej.

Chłopi indywidualnie go­
spodarujący oświadczają 
zgodnie, że zarówno podwyż­
szona cena żywca, należna z 
tytułu punktualnych dostaw 
premia, ułatwienia w otrzy­
maniu pasz treściwych i wę­
gla w zwiększonej ilości oraz 
ulgi podatkowe stanowią za­
chętę dla rolników dla od­
staw pozaobowiązkowych. 
Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych wyrażają prze­
konanie, że dzięki ustawie 
mają poważne możliwości 
zwiększenia produkcji hodo­
wlanej i pomnożenia docho­
dów. Mało- i średniorolni 
chłopi oraz spółdzielcy w 
Walewicach, powiat Sulęcin, 
postanowili nie dopuścić, aby 
kułacy i spekulanci omijali 
ustawę i przyczyniali strat 
gospodarce narodowej.

Małorolna chłopka Anna 
Banasikowa z gromady Słu- 
bicko, powiat Rzepin, oświad­
czyła, że „normy przewidzia­
ne ustawą są niskie i mogą 
być z łatwością wykonane 
przez wszystkich gospoda­
rzy".

Ja sama postaram się
— powiedziała Banasikowa
— nie tylko odstawić obo­

Rzeczpospolita
Feliks Ratajski
stały czytelnik „Głosu"

Bardzo byłem ciekawy, jak będzie się w naszej Kon­
stytucji nazywało nasze państwo. Różnie ludzie opo­
wiadali, a ja jednak myślałem, że najlepsza nazwa 
będzie ta stara, tradycyjna — Rzeczpospolita. Cieszę 
się więc, że ją zachowano, bo nigdy jeszcze tak nie 
„pasowała" do ustroju jak obecnie. Była niegdyś ma- 
gnacko-szlachecka, dla nich tylko „pospolita". Była 
z nazwy demokratyczna, a z treści kapitalistyczna 
— „pospolita" dla burżuazji (niekoniecznie polskiej, 
bo najbardziej wyzyskiwali ją zagraniczni milione­
rzy). A dziś jest naprawdę „rzeczą pospolitą". Dla 
wszystkich: chłopa, robotnika, inteligenta, — każde­
go człowieka pracy. Jest naszym dobrem powszech­
nym, przedmiotem naszej troski, naszych starań. Ta 
właśnie istota nazwy naszego państwa ojczystego zo­
bowiązuje każdego obywatela.

Rozmawiałem z kilku osobami. Rzecz charaktery­
styczna, że najwięcej mówili oni o prawach, o tym co 
państwo ma im dać i gwarantować. A przecież Rzecz­
pospolita Ludowa jest własnością wszystkich, Jeśli 
ona będzie bogata i dostatnia, tak będzie wszystkim 
jej obywatelom —- to jasne. Pokutuje wśród ludzi głu­
pie przekonanie, że „my" to jedna strona, a państwo 
to jacyś mityczni „oni"! Miał taki pogląd niegdyś 
swoje uzasadnienie. Międzywojenne rządy sanacyjne są 
jego źródłem. Burżuazja —• to byli „oni".

Ale dziś? Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej każdemu człowiekowi pracy gwarantuje u 
dział we władaniu państwem. Na każdego nakłada 
obowiązki. O tym powinniśmy dużo i obszernie mó- 
wió!

wiązkową ilość sztuk w 
terminie, ale hodować peł­
nowartościowe sztuki, aby 
zapewnić należyte zaopa­
trzenie świata pracy w 
miastach. Korzyści płynące 
z ustawy dla ludności miast 
i wsi zachęcają mnie do 
tego!
„Dotychczas tylko dobrze 

pojmujący swe obowiązki 
chłopi starali się kontrakto­
wać tuczniki, a inni lekce­
ważyli sprawę, dziś obowią­
zek obejmuje wszystkich. To 
jest właśnie sprawiedliwe i 
słuszne” — oświadczył śred­
niorolny chłop Stanisław Go­
łąb z gromady Pruśce, gmi­
na Wągrowiec-Południe. A 
Jan Kościelny uzupełnił wy­
powiedź sąsiada uwagą, że

DEPESZA 
królowe; Elżbiety

WARSZAWA (PAP)
W odpowiedzi na telegram 

kondolencyjny z powodu zgo­
nu króla Jerzego VI, Prezy­
dent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut otrzy­
mał od królowej brytyjskiej 
Elżbiety telegram treści na­
stępującej:

„Jestem Panu wielce 
wdzięczna, panie Prezy­
dencie, za uprzejme wyra­
zy współczucia.

Elżbieta/*

„stawki nie są za wysokie, 
ustawa przyspieszy polepsze­
nie zaopatrzenia ludności 
miast, podniesie produk­
cję, a pośrednio i mechani­
zację rolnictwa oraz wyko­
nanie narodowego planu go­
spodarczego”.

Na zebraniu gromadzkim 
w Mroczeniu (powiat Kępno) 
chłopi po omówieniu ustawy 
ustalili już terminy obowiąz­
kowych dostaw żywca i plan 
kontraktacji. Liczni dysku­
tanci, m. in. Pilarczyk, Ciep­
lak, Wawrzyńczyk z Sulęci­
na stwierdzili, że władza lu­
dowa przez wydanie ustawy 
wykazała troskę o gospodar­
cze podniesienie wsi i zaopa­
trzenie mas pracujących w 
mieście w przetwory mięsne 
i tłuszcze.

żywo komentowali warun­
ki ustawy i nowy system 
kontraktacji chłopi z powia­
tu czarnkowskiego, przyjmu­
jąc z prawdziwym zadowo­
leniem sprawiedliwy akt u- 
stawodawczy. Władysław 
Broniewski z Brzeźna powie­
dział:

Dotąd dostawiałem rocz­
nie 6 tuczników kontrakto­
wanych, a obecnie mając 
8 ha będę mógł poza obo­
wiązkową dostawą 320 kg 
zakontraktować dodatkowo 
300 kg, uzyskując o wiele 
wyższą cenę, no i tak po­
trzebne do hodowli — wę­
giel i paszę treściwą w po­
staci śruty w zwiększonej 
ilości. A to są moje możli­
wości hodowlane ubiegło­
roczne. W tym roku są one 
większe i na pewno wyho­
duję więcej niż 6 sztuk. 
Wojciech Krawiec z Roma­

nowa Dolnego stwierdził, że 
podczas gdy on kontrakto­
wał i odstawiał tuczniki na­
wet ponad plan, niektórzy 
jego sąsiedzi posiadając ten 
sam obszar ziemi, nie' kon­
traktowali w ogóle, lekcewa­
żąc obowiązek zaopatrywa­
nia ludzi pracy w mieście w 
mięso i tłuszcze.

Teraz — mówi Krawiec 
— obowiązek ten został 
rozłożony równomiernie i 
sprawiedliwie na wszyst­
kich, a hodowla trzody 
chlewnej stanie się jeszcze 
bardziej opłacalna. To jest 
właśnie ogromny plus u- 
chwalonej przez Sejm usta­
wy.
Z uznaniem i radością wy­

powiada się o ustawie, obo­
wiązkowych dostawach i kon­
traktacji, najlepszy hodowca

i Za lirowe przestępstwo 
reakcyjny sad USA 
skazał kurzyna

? na karę śmierci
NOWY JORK (PAP)
Na Florydzie odbył się pro­

ces Murzyna Waltera Irvin- 
ga, którego oskarżono o rze­
kome zgwałcenie białej ko- 

i| biet.y. Irving został skazany 
na karę śmierci.

i W związku z tym skanda- 
licznym wyrokiem, amery-

' kański Kongres Obrony Praw
i Obywatelskich opublikował o- 

świadczenie, w którym wzy­
wa wszystkie amerykańskie 
organizacje postępowe do 

, wspólnej akcji protestacyj- 
I nej przeciwko temu hanieb- 
l nemu wyrokowi. 

w gromadzie Romanowo Dol­
ne (powiat Czarnków) Igna­
cy Kaczmarek:

Każdemu, kto rzetelnie 
gospodaruje, nowy system 
kontraktacji przyniesie po­
ważne korzyści. Ja na 
swoich 6 ha planowałem id 
1952 roku dostarczenie do 
punktu skupu 12 bekonów, 
z czego 9 sztuk zakontrak­
tuję ponadobowiązkowo. 
Otrzymam za to już z ty­
tułu samej premii około 
1500 zł, ponad 3 tony wę­
gla i 600 kg śruty. Każdy 
dobry hodowca powinien 
prowadzić gospodarkę pla­
nowo, z ołówkiem w ręku. 
Ustawa o nowym systemie 
kontraktacji daje większe 
niż dotychczas możliwości 
rozwoju hodowli i podnie­
sienia dobrobytu wsi!
Do tych rzeczowych, peł­

nych sensu praktycznego u- 
wag, nie potrzeba dodawać 
żadnych komentarzy. Widać 
z tego, że chłopi doskonale 
rozumieją istotę nowej usta­
wy i planowe założenia na­
szego rządu.

Przyjęcie 
w Belwederze

WARSZAWA (PAP)
Dnia 19 bm. Prezydent RP 

przyjął w Belwederze człon­
ków Prezydium narady akty­
wu naukowego i gospodar­
czego w sprawie bazy paszo­
wej.

Z powodu zdradzieckiej postawy 
kierownictwa partii socjalistycznej 

rządowi francuskiemu udało sie 
przeforsować wniosek 

w sprawie „armii europejskiej"' 
i remilitaryzacji Niemiec Zachodnich
PARYŻ (PAP)
We wtorek przed połud­

niem większością 40 głosów 
Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło wniosek rządowy w 
sprawie utworzenia „armii 
europejskiej”, remilitaryzacjl 
Niemiec Zachodnich i likwi­
dacji francuskiej armii na­
rodowej. Za wnioskiem głoso­
wało 327 deputowanych, 
przeciwko — 207.

Odpowiedzialność za przy­
jęcie wniosku spada przede 
wszystkim na prawicowe kie­
rownictwo francuskiej partii 
socjalistycznej, które we wto­
rek rano zwróciło się z we­
zwaniem do deputowanych 
socjalistycznych, by poparli 
rząd Faure’a. Potężny sprze- 

iciw opinii publicznej wobec 
projektu rządowego spowodo­
wał jednak, iż około 20 depu­
towanych socjalistycznych 
nie podporządkowało się u- 
chwale kierownictwa i głoso­
wało przeciwko rządowi.

Tak więc udało się rządo­
wi francuskiemu przeforso 
wać swój wniosek dzięki cy­
nicznej i zdradzieckiej posta­
wie członków kierownictwa 
partii socjalistycznej, którzy 
w demagogicznych wystąpie­
niach krytykowali wniosek 
rządowy, lecz w głosowaniu 
poparli go.

Podczas wtorkowego posie­
dzenia premier Faur nie do­
puścił do głosowania jawne-

CAF — fot. Jfcoadraciri 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Parzęczewo w woj. 
poznańskim prowadzi hodowlę zarodową owiec rasy 
meryno-prekosy. W owczarni znajduje się ponad 800 
sztuk dobrze utrzymanych owiec i baranózo. Przecięt­
na wydajność wełny wynosi: od owcy 4 kg, od bara- 

nów zaś 5 kg.
Na zdjęciu: Owczarz, przodownik pracy, Kazimierz 

śniegowski, karmi owce

Z narady aktywu gospodarczego 

Wielkopolski przemysł terenowy 
przoduje w skali ogólnokrajowej

We Wrocławiu odbyła się 
2-dniowa narada aktywu go­
spodarczego przemysłu tere­
nowego i materiałów budo­
wlanych poświęcona analizie 
pracy w 1951 r. oraz omawia­
niu zadań w 1952 r. W nara­
dzie, na którą przybył mini­
ster przemysłu drobnego i

DEPESZA 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej 
Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP)
Prezydent R. P. Bolesław 

Bierut otrzymał następującą 
depeszę:

Proszę przyjąć, towarzyszu 
Prezydencie, wyrazy mej szcze­
rej wdzięczności za braterskie 
współczucie w głębokim smutku, 
jaki naród nasz przeżywa z po­
wodu zgonu wielkiego syna 1 
wybitnego wodza narodu ąoti 
golskiego, ] rem i era rządu mar­
szałka H. Czojbałsana.

Pamięć o towarzyszu Czojbał- 
sanie wiecznie żyć będzie w ser­
cach i czynach narodu mongol­
skiego, który i w przyszłości 
walczyć będzie nieugięcie pod 
przewodem wielkiego Związku 
Radzieckiego — o pokój, demo­
krację i socjalizm.

G. BUMACENDE 
Przewodniczący Prezydium 

Wielkiego Huralu Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

go. Zdawał on sobie bowiem 
sprawę z tego, że wielu depu­
towanych prawicowych nie 
ośmieli się jawnie po­
przeć wniosku, noszącego 
wszelkie znamiona zdrady 
narodowej. Mimo przeróż­
nych machinacji i oszukań­
czych manewrów wniosek 
rządowy uzyskał większość, 
wynoszącą zaledwie 40 gło­
sów.

Na uwagę zasługuje rów­
nież okoliczność, że rząd nie 
dopuścił we wtorek do szero­
kiej debaty w parlamencie, 
gwałcąc w ten sposób pod­
stawowe zasady procedury.

Podczas debaty wygłosił 
przemówienie deputowany 
komunistyczny generał Join- 
ville, który przestrzegł parla­
ment przed skutkami zgub­
nej dla narodu francuskiego 
polityki rządu. Głosowanie 
za rządem Faure’a — powie­
dział Joinville — oznacza 
zgodę na utworzenie neohit- 
lerowskiego Wehrmachtu, 
który ma być narzędziem a- 
gresji. Oznacza to również u- 
łatwienie Amerykanom kon­
tynuowania zbrodniczej poli­
tyki, zmierzającej do rozpę­
tania wojny światowej. Każdy 
dziś widzi, że naród francu­
ski odrzuca zdecydowanie te­
go rodzaju politykę. I dlate­
go naród francuski nie bę­
dzie się czuł związany uchwa­
ła parlamentu, aprobującą 
politykę Faure’a i Schumana

rzemiosła — A. Żebrowski, 
wzięło udział blisko 600 dele­
gatów z całego kraju, repre­
zentujących wojewódzkie za­
rządy przemysłu terenowego 
i zakłady produkcyjne oraz 
aktyw partyjny i związkowy.

Jak wynika ze złożonych 
sprawozdań, zakłady podleg­
łe wojewódzkim zarządom 
przemysłu terenowego, wy­
konały plan 1951 r.,w 108 
proc. Na czoło w realizacji 
rocznych zadań w 1951 roku 
wysunęły się WZPT w woj. 
poznańskim, krakowskim i 
wrocławskim.

W ub. roku przemysł tere­
nowy, dzięki powiązaniu swo­
jej pracy z wojewódzkimi ra­
dami narodowymi, uczynił 
duży krok naprzód w kierun­
ku poprawy zaopatrzenia 
ludności pracującej miast i 
wsi w artykuły masowego 
spożycia. Zakłady podległe 
wojewódzkim zarządom prze­
mysłu terenowego podjęły 
produkcję szeregu nowych 
artykułów, bądź dotąd nie 
produkowanych, bądź też 
wytwarzanych w niedosta­
tecznych ilościach, jak sprzęt 
gospodar :i, narzędzia, nowe 
rodzaje mebli itp.

W roku 1952 wartość pro­
dukcji zakładów przemysłu 
terenowego poważnie wzro­
śnie przy równoczesnej ob­
niżce kosztów własnych o 
dalsze 13 proc.

Wielki głód 
w Brazylii 
i Meksyku

NOWY JORK (PAP)
Prasa podaje, że ludność 

północnych okręgów Meksy­
ku i wschodniej Brazylii cier­
pi ostry głód. Sytuację po­
garsza klęska posuchy. W 
Brazylii przeszło 300 tysięcy 
chłopów porzuciło swe gospo­
darstwa i powędrowało do 
prowincji Sao Paule.

Policja japońska 
atakuje studentów

Z Tokio donoszą, że przed 
dworcem kolejowym Sibuia 
silne oddziały policji japoń­
skiej zaatakowały brutalnie 
studentów uniwersytetu to­
kijskiego, zbierających przed 
dworcem podpisy pod odezwą 
protestującą przeciwko remi- 
litaryzacji Japonii i zamia­
rom rządu wprowadzenia po­
wszechnej służby wojskowej.

Sport z ostatirej chwili
Wyniki z Oslo:
Slalom mężczyzn (442 m):

1. Schneider (Austria) 2 
min. (łącznie 2 przejazdy),
2. Eriksen (Norwegia), 3.
Berge (Norwegia). Gąsieni­
ca był 29 (2.29).

Bieg łyżwiarski (10 tys. 
metrów): 1.Andersen (Nor­
wegia) 16:45,8 (nowy re­
kord olimpijski!), 2. Broek- 
man (Holandia), 3. As- 
plund (Szwecja).

W jeździe figurowej męż­
czyzn prowadzi Button 
'USA) 42,5 pkt., 2. Seibt 
(Austria) 3 Yrogan (USA).

Hokej na lodzie: Kana­
da — Czechosłowacja 4:1 
(1:1, 1:0, 2:0).



Już za kilka miesięcy 
ruszą elektrownie wJaworznie i Miocliowicach

Mowa wielka 
elektrownia wodna

Nowe ważne zadania
staja przed

Elektrownia poznańska otrzyma nowe kotły i turbiny
Jednym z podstawowych czynników rozwoju naszego 

przemysłu jest zapewnienie naszym fabrykom, maszy­
nom i urządzeniom odpow edniej mocy elektrycznej. W 
związku z tym w trzecim roku plar.u 6-letniego nastąpi 
dalszy, bardzo poważny rozwój tego przemysłu. Prze­
widuje się, że moc czynnych elektrowni w końcu bież, 
roku wzrośnie w porównaniu z rokiem ub. o 25 proc. 
Wzrost mocy naszych elektrowni przyczyni się do 
zwiększenia produkcji energii elektrycznej, która w 
1952 roku przewyższy o 12,5 proc, produkcję zeszło­
roczną.

Do wykonania tak poważ­
nych zadań dopomoże uru­
chomienie szeregu nowych 
elektrowni oraz rozbudowa 
elektrowni istniejących. W 
roku bież, przekazana zosta­
nie do eksploatacji elektrow­
nia Jaworzno I i Miechowice. 
Będą to najbardziej nowo­
cześnie wyposażone elektrow­
nie o dużych jednostkach 
maszynowych. Elektrownie te 
będą ponadto przystosowane 
do spalania najgorszych ga­
tunków węgla. Umożliwi to 
m. in. obniżenie jednostko­
wego zużycia węgla na wy­
tworzenie jednej kilowatogo- 
dziny. Uruchomienie tych e- 
lektrowni usprawni zaopa­
trzenie w energię elektrycz­
ną przemysłu okręgu ślą­
skiego, okręgu zachodniego i 
warszawskiego.

Planowo przebiegać będzie 
również dalsza rozbudowa e- 
lektrowni wodnej w Dycho­
wie. Już niebawem urucho­
miony zostanie tu drugi tur­
bozespół.

W kilku elektrowniach, a 
m. in. w Poznaniu i Zabrzu 
nastąpi unowocześnienie ist­
niejącego parku maszynowe­
go. Elektrownie te wyposa­
żone zostaną w nowoczesne 
urządzenia podstawowe, a 
mianowicie nowoczesne kotły 
i turbiny.

Zgodnie z harmonogramem

szenie to wyniesie w porów­
naniu z ub. rokiem 5 proc. 
Tak poważny wynik uzyska 
się przede wszystkim przez 
budowę nowoczesnych urzą­
dzeń, częściową modernizację 
istniejących maszyn oraz 
przez usprawnienie pracy 
lektrowni, tj. ekonomiczny 
rozdział obciążeń dla poszcze­
gólnych urządzeń. * Duży 
wpływ na wykonanie tych 
zamierzeń będzie niewątpli­
wie miało stale rozwijające 
się wśród energetyków 

i współzawodnictwo pracy.

powstaje w ZSRR
MOSKWA 
Dziennik 

daje, że 
czu trzech republik związ­
kowych
SRR, Litewskiej SRR i Łote­
wskiej SRR powstaje wielka 
elektrownia wodna. Elektro­
wnia ta dostarczać będzie 
prądu kołchozom białoru­
skim, litewskim i łotewskim. 
Kołchoźnicy zatrudnieni przy

(PAP)
„Prawda" po- 
na pograni-

BiałoruskiejZałogi poszczególnych
przedsiębiorstw energetycz­
nych wzmogą też wysiłki w 
kierunku obniżenia strat e- 
nergii w sieciach. Straty te 
zmniejszą się w porównaniu 
z ub. rokiem o taką ilość,, 
która wystarczyłaby na po- budowie tej elektrownią po­
krycie potrzeb średniej wiel- stanowili nazwać ją 
kości miasta wojewódzkiego, jaźń narodów".jaźń narodów".

„Przy-

Polonia amerykańska
domaga się od USA polityki pokoju
NOWY JORK (PAP)
Delegacja postępowych or­

ganizacji Polonii amerykań­
skiej z Chicago, Nowego Jor­
ku, Detroit, Filadelfii i Buf­
falo złożyła na ręce kierow­
nictwa partii demokratycznej 
i partii republikańskiej w 
Waszyngtonie memorandum, 
domagające się zmiany poli­
tyki USA w Niemczech Za­
chodnich.

Uwaga, kandydaci
do Reprezentacyjnego Zespołu Zw. Zaw
Centralna Rada Związków 

Zawodowych organizuje Re­
prezentacyjny Zespół Pieśni 
i Tańca. Zespół ten mieścić 
się będzie w Skolinowie pod 
Warszawą, gdzie będzie prze­
chodzić 3-letnie przeszkole­
nie. Utrzymanie i bursa bez­
płatne oraz zapewnione uzu­
pełnienie wykształcenia 
matury wyłącznie.

Kandydaci (chłopcy 
dziewczęta) do zespołu

do

1
— w 

wieku od 16—19 lat, wykazu­
jący uzdolnienie muzyczne 
lub taneczne, winni 27 bm.

postępować będzie również i wnioski w Okręgowej
budowa elektrowni Jaworz-.kadzie Związków Zawodo- 
no II oraz elektrociepłowni ;wyc£, ul-Słowackie-
w Warszawie. 99 4

W IV kwartale br. Marszał- ( 
kowska Dzielnica Mieszka­
niowa połączona zostanie z 
elektrownią warszawską spe­
cjalną magistralą cieplną, 
która dostarczać będzie lud­
ności tej dzielnicy ciepłą wo­
dę.

Celem dalszego ułatwienia 
i usprawnienia dostawy ener­
gii elektrycznej różnym okrę­
gom, wybuduje się v. roku 
bież, ponad 500 km linii wy­
sokiego napięcia.

We wszystkich elektrow­
niach kraju w dalszym ciągu 
prowadzona będzie walka o 
obniżkę kosztów własnych, 
obniżka ta wyniesie 6.3 proc, 
w porównaniu z rokiem ub.

Pracownicy energetyki dą­
żyć będą do dalszego zmniej­
szenia jednostkowego zuży­
cia węgla na wytworzenie je­
dnej kilowatogodziny.Zmnlej-

wstępny egzamin, do którego 
winni zgłosić się wszyscy u- 
zdolnieni w kierunku mu­
zycznym i tanecznym kandy­
daci. Koszta przejazdu do 
Poznania na egzamin oraz 
wyżywienie pokrywa Okr. Ra­
da Zw. Zaw.

Pierwszeństwo w przyjmo­
waniu do zespołu mają u- 
czestnicy zespołów amator­
skich zw. zawód., uczniowie 
szkół i ognisk muzycznych i 
choreograficznych, dzieci ro­
botników i chłopów, w szcze­
gólności dzieci przodowników 
pracy i racjonalizatorów.

(jp)

Memorandum stwierdza, że 
wkrótce po objęciu władzy 
przez prezydenta Trumana, 
Stany Zjednoczone wkroczy­
ły na drogę remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, wsku­
tek czego Niemcy mogą 
wkrótce stać się znowu potę­
gą militarną w Europie. 
Niemcy Adenauera już obec­
nie dyktują warunki jak gdy­
by były zwycięzcą w ostatniej 
wojnie. W wyniku zgubnej 
polityki rządu amerykańskie­
go — podkreśla memoran­
dum — Niemcy Zachodnie 
znowu zagrażają wszystkim 
swym sąsiadom.

Memorandum wskazuje na fatal­
ne następstwa wojennej polityki 
rządu USA dla życia gospodarcze­
go Stanów Zjednoczonych. Polity­
ka zimnej wojny i wyścig zbro­
jeń — stwierdza memorandum — 
stwarzają groźbę nowej wojny 
światowej. Memorandum domaga 
się od rządu USA zaprzestania 
zbrojeń i propagandy wojennej, 
natychmiastowego zwołania konfe­
rencji pięciu wielkich mocaratw 
oraz wznowienia wymiany handlo­
wej z krajami Wschodu

członkiniami Ligi Kobiet
WARSZAWA (PAP)
Ostatnio odbyło się w War­

szawie plenum Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet, poświęco­
ne głównie omówieniu planu 
pracy na rok 1952.

Do najważniejszych zadań 
LK w rb. należy rozszerzenie 
pracy uświadamiającej i 
pracy politycznej wśród mas 
kobiet miast i wsi, aby jak 
najlepiej znały - one prawa, 
jakie im daje państwo ludo­
we. Wskazanie kobietom, 
zwłaszcza niepracującym — 
szerokich możliwości naby­
cia lub podwyższenia kwali­
fikacji zawód wy ch, popula­
ryzacja nowych, udostępnio­
nych kobiecie zawodów', po­
pularyzowanie osiągnięć ko­
biet — racjonalizatorek, ko­
biet — majstrów, kobiet — 
techników, oto zadania Ligi 
Kobiet.

Równie ważnym zadaniem 
przewidzianym w planie na 
rok bieżący jest wzmocnie­
nie — drogą pracy uświada­
miaj ąco-politycznej na wsi — 
wTkładu pracujących chłopek 
w zwiększanie plonów, stoso­
wanie nowych, ulepszonych 
metod produkcji rolniczej, 
rozszerzanie hodowli. Dzia­
łalność tę prowadzą na wsi 
koła gospodyń wiejskich 
ZSCh a pomocą Ligi Kobiet.

W powziętych uchwałach 
plenum Ligi Kobiet stawia 
sobie także za zadanie zmo­
bilizowanie całego aktywu 
wiejskiego do pomocy w re­
alizacji ustawy o obowiązko­
wych dostawach zwierząt 
rzeźnych.

Wprowadzenie w życie po­
wziętych uchwał, wymagać 
będzie — jak wskazuje ple­
num — znacznego uspraw­
nienia organizacji wszystkich 
komórek Ligi Kobiet i zlik-

widowania dotychczasowych 
błędów i niedociągnięć. Prze­
de wszystkim konieczne bę­
dzie oparcie pracy LK na 
szerszym niż dotychczas ak­
tywie kobiecym nie ograni­
czając się, jak to niejedno­
krotnie się zdarza, do szczup­
łego aparatu etatowego, któ­
ry nie był w stanie sprostać 
zadaniom stojącym przed 
Ligą.

Adenauer 
planuje wskrzeszenie 
ioiniciwa wojskowego 
na wzór b. Luttwalfe

BERLIN (PAP)
Dziennik sztuttgarcki „Deu- 

tsche Zeitung" donosi, że 
Adenauer polecił odbudowę 
lotnictwa wojskowego byłym 
generałom Luftwaffe. Do wy­
konania tego zadania zostali 
wyznaczeni Eschenhauer, Sei- 
demann i Meister.

Pismo oblicza, że w związ­
ku z tym na barki ludności 
Zachodnich Niemiec spadnle 
ciężar setek milionów marek 
wydatków wojskowych.

Murzyni
nie będą 
wpuszczani do miast 
Hitlerowskie metody 
rządu Nalana

Napięta sytuacja w Tunisie
Masowy proces przeciwko patriotom

go 22, Wydział Kultury i O- 
!światy). Do wniosku winien 
Ibyć dołączony własnoręcznie 
, napisany życiorys, zaświad­
czenie z organizacji politycz­
nej lub społecznej, do której 
kandydat należy, oraz ankie­
ta, w której trzeba podać: 
1) nazwisko i imię, 2) datę i 
miejsce urodzenia, 3) pocho­
dzenie społeczne, 4) czy ktoś 
z rodziców jest przodowni­
kiem pracy lub racjonaliza­
torem. 5) zawód kandydata, 
6) wykształcenie, 7) stan cy­
wilny, 8) stosunek do służby 
wojskowej, 9) przynależność 
organizacyjna, 10) czy byl 
członkiem zespołu artystycz­
nego. jakiego i kiedy. 11) czy 
uczył się muzyki, śpiewu lub 
tańca, gdzie i kiedy. 12) w 
jakim celu zamierza wstąpić 
do zespołu.

1 i 2 marca br. Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych 

Iw Poznaniu przeprowadzi

PARYZ (PAP)
Sytuacja w Tunisie jest nadal 

napięta. Na rozkaz władz kolo­
nialnych wojska francuskie 
przeprowadzają „ekspedycje 
karne" w różnych częściach 
kraju, ajesztując tysiące patrio­
tów tuniskich.

Na szosie łączącej Tunis z 
Gafsem doszło do starcia mię­
dzy żandarmerią francuską i pa- 
trio-tami tunisklmi, Z obu stron 
6ą zabici i ranni. W Tunisie, 
Sfax i innych miastach odbyły 
się wielkie manifestacje na -znak 

i protestu przeciwko okrucień-

Naród Cypru 
domaga się 

niezależności
PRAGA (PAP).
Agfencja Telepress donosi, 

że postępowa Partia Pracują­
cych Cypru wystosowała do 
wiceministra kolonii Thoma­
sa Lloyda memoriał, w któ­
rym domaga się przyznania 

• narodowi Cypru prawa doj^twom kolonizatorów. W Tuni- 
, samookreślenia.

przeciwko represjom koloniza­
torów.

Według informacji dziennika 
„Ce Soir", w Tunisie ma odbyć 
się wkrótce masowy proces 
przeciwko patriotom. Przed są­
dem ma stanąć 960 osób, które 
wzięły udział w strajku po­
wszechnym i w manifestacjach 
protestacyjnych przeciw kolo­
nizatorom francuskim.

Ostatnie zajścia w Gafsa mię­
dzy żandarmerią francuską a 
patriotami tuniskimi wywołały 
w kraju 
wśród 
nialne 
Gafsa 

sie powstał komitet walki j cyjne.

Z uznaniem i
spostrzeżeń poczynio-

ogromne oburzenie 
ludności. Władze kolo- 
skierowały w okolice 
posiłki wojskowo-poli-

PRAGA (PAP)
W parlamencie Unii Południo­

wo . Afrykańskiej toczy się dy­
skusja nad nowym rasistowskim 
projektem ustawy premiera Mala­
ria. Projekt ten w istocie raocay 
przewiduje wprowadzenie pracy 
niewolniczej Murzynów. Zgodni« 
z tym projektem, Murzyni nie bę­
dą wpuszczani do miast, bed< 
zmuszani do pracy na wsi jako ta­
nia siła robocza dla „białych” 
farmerów. Żaden Murzyn nie bę­
dzie miał prawa pozostawać w re­
jonach miejskich więcej niż 72 go­
dziny, jeśli tam się nie urodził 1 
jeśli nie jest stałym mieszkańcem 
danej miejscowości. Jeżeli Murzyn 
straci pracę w mieście, w którym 
się urodził i nie potrafi znaleźć w 
ustalonym terminie nowego zatru­
dnienia — będzie wraz z rodziną 
wysiedlony.

Przedstawicielka ludności mu­
rzyńskiej w parlamencie Bollin— 
gor oświadczyła, że powyższy pro­
jekt ustawy pozbawi Murzynów 
możności posiadania swego domu 

I i rodziny.

zrozumieniem

CAF
roku, przedstawia

Rozważajqc projekt Konstytucji

pamiętaj

Zdjęcie wykonane w styczniu 1931
czołowych „sportowców” z dziedziny strzelectwu w Pol­
sce. sanacyjnej. W czasie ,tradycyjnego suto zakra­
pianego alkoholem śniadanka w przerwie polowania 
zebrała się „elita'’ strzelecka z tych lat. Siedź oci 

i prawej: Prezydent Ignacy Mościcki, księżna Karolowa
Radziwiłłowa, książę Hieronim Radziwiłł, płk Głogow­
ski, hr. Tyszkiewicz (senior), kpt. Górzewski, płk WoZ- 
kowicki, gen. Carton de Viar, książę Karol Radziwiłł 
hrabia Potocki, hrabia Tyszkiewicz (junior), stoi Mi­

chał Mościcki
Małe, ale dobrane towarzystwo, któremu z pewnością 

nie zależało na umasowieniu sportu w kraju

Ze _ _ .
nych w terenie, z przebiegu 
dyskusji na zebraniach gro­
madzkich, z rozmów z indy­
widualnie gospodarującymi 
chłopami, z wypowiedzi cyto­
wanych w prasie i z prakty­
cznych doświadczeń wsi mo­
żna wysnuć wniosek podsta­
wowy: s uznaniem i zrozu­
mieniem przyjęła wieś pracu- 
j ąca nową ustawę o obowią­
zkowych dostawach żywca i 
nowych warunkach kontrak­
tacji

Jedno jest pewne. Ustawa 
spowoduje tych właścicieli 
gospodarstw, którzy dotych­
czas hodowali trzodę chlew­
ną jedynie na własne potrze­
by i od czasu do czasu na 
czarny rynek, do planowego 
zaopatrywania ludności miast. 
W skali wojewódzkiej i kra­
jowej przyniesie to ponad 
milion sztuk tuczników, krów 
i cieląt, które jako materiał 
ubojowy wymykały się spod 
planowej gospodarki mięsno- 
tłuszczowej. Rzecz jasna, że 
ludzie tego typu, spekulanci, 
kombinatorzy i bogacze wiej­
scy, nie wyrażają zadowole­
nia z powodu wydania usta­
wy. Oni, którzy mimo korzy­
stnych warunków nigdy nie 
kontraktowali, uważają ka­
żdy obowiązek obywatelski za 
ciężar nie do zniesienia. Bo 
woleliby spekulować wyhodo­
wanym żywcem, sprzedawać 
na lewo mięso po paskarskich 
cenach, bogacić się nadmier­
nie kosztem ludzi pracy miast 
i wsi.

Jest jeszcze jedna katego­
ria rolników bezpodstawnie

niezadowolonych. To'tak zwa 
ne ogólnie na wsi „trupy go­
spodarcze". Ci rolnicy — 
znowu przeważnie posiadacze 
większych obszarów gruntów, 
kułacy — nie przykładali wa­
gi do hodowli inwentarza. 
Oczy ich zwrócone były tylko 
na produkcję roślinną, na 
„stodołę" — jak się popular­
nie mówi. A jeżeli chowali 
świnie, to tylko w ograniczo­
nym zakresie. Ustawa zmusi 
ich do hodowli, do obowiąz­
kowej sprzedaży, do podnie­
sienia gospodarstwa na wyż­
szy poziom. Także w ich wła­
snym interesie, gdyż zyskują 
bezpośrednio i pośrednio. 
Dlatego niezadowolenie ich
— rozumując logicznie — nie 
ma absolutnie podstaw.

Lecz odsetek tych niezado­
wolonych jest znikomy. Ogro­
mna większość chłopów wiel­
kopolskich popiera planowe 
zarządzenia władzy ludowej. 
Przejawiło się to w obowiąz­
kowych . dostawach zboża, 
gdyż woj. poznańskie wyko­
nało plan w 98%. Przejawia 
się to obecnie w odniesieniu 
do obowiązkowych dostaw 
żywca.

Bo jakże może nie być za­
dowolony na przykład Jan 
Kądzielawski z Chłądowa 
(pow. Gniezno), gospodaru­
jący na 12 hektarach, który 
w' 1951 r. odstawił 24 tuczni­
ki kontraktowane, a w roku 
bieżącym planuje sprzedaż 
34 sztuk. Część już zakon­
traktował i sprzedał w lutym
— resztę w dalszych miesią­
cach. Licząc najwyższą staw­
kę po 40 kg z hektara, na

gospodarstwo Kądzielawskie- 
go przypadnie obowiązek do­
stawy 480 kilogramów żywca 
czyli 5 sztuk bekonów lub 4 
sztuki mięsno - słoninowe. 
Pozostaj*e mu z planowanej 
na bieżący rok ilości 29 sztuk 
do zakontraktowania na zna­
cznie korzystniejszych warun 
kach niż dawniej. Łatwo o- 
bliczyć ile dodatkowego do­
chodu przysparza wzorowemu 
hodowcy nowa ustawa.

Albo Kazimierz Szymański, 
średniorolny chłop z Mąkow- 
nicy (pow. Gniezno). Na jego 
7,5 ha przypada obowiązek 
rocznej dostawy około 300 kg 
żywca, czyli 3 sztuki. Tym­
czasem Szymański sprzedał 
państwu w roku 1951 — 20 
sztuk, a na bieżący rok pla­
nuje sprzedać 24 sztuki. Po­
zostanie mu więc 20 sztuk 
do zakontraktowania. Czyż 
nowe warunki kontraktacji, 
wysoka premia gotówkowa i 
węglowa nie stanowią w su­
mie podniesienia dochodów 
tej rodziny? Albo gospodaru­
jąca na 8 ha w tej samej 
wsi, wdowa Zofia Zawodna. 
Jej obowiązek sprzedaży tu­
czników wyraża się mniej 
więcej 320 kilogramami, to 
znaczy 3 sztuki słabe, lub 2 
dobre. W ubiegłym roku zaś 
odstawiła ona do punktu 
skupu 26 sztuk kontraktowa­
nych, a na 1952 przygotowa­
ła się do wychowu i odstawy 
35 sztuk. Już w pierwszym 
kwartale zakontraktowała 6 
sztuk, czyli całoroczny obo­
wiązek wykona z duża nad­
wyżką w marcu. 30 sztuk tu­
czników sprzeda więc na no­
wych warunkach kontrakta-

cyjnych. Rzecz jasna, że pod­
niesie to znacznie dochód go­
spodarstwa.

Mniej lub więcej podob­
nych hodowców liczymy w 
naszym województwie na ty­
siące. Wśród nich zaś wielu 
małorolnych, których obo­
wiązkowe dostawy ogranicza­
ją się do jednej lub pół sztu­
ki (w kilogramach), a hodu­
ją i kontraktują po 2, 3, 4, a 
nawet 6 sztuk.

Dzięki nowej ustawie i ko­
rzystnym warunkom kon­
traktacji dochód rodzin chło­
pskich znacznie wzrośnie, a 
co za tym idzie, podniesie się 
jeszcze wyżej dobrobyt i sto­
pa życiowa. Ustawa zaś, na­
kładając obowiązek dostaw 
na wszystkie bez wyjątku go­
spodarstwa rolne, stwarza 
warunki dla lepszego zaopa­
trzenia ludności miast w mię­
so i tłuszcze zwierzęce.

Stwierdzić więc można 
śmiało, bez cienia przesady, 
że ustawa o obowiązkowycłi 
dostawach żywca i nowych 
warunkach kontraktacji przy­
jęta została przez podstawo­
we masy chłopskie Wielko­
polski z uznaniem, zadowo­
leniem i pełnym zrozumie­
niem. Część niezadowolonych 
czy to z powodu lenistw'a czy 
złej woli, przekona się rów­
nież wkrótce, że i im ustawa 
daje możność lepszego startu 
w dziedzinie hodowlanej 1 
włączenia się do planowej 
gospodarki. Zmusza bowiem 
do chowu trzody chlewnej — 
w ich własnym interesie.

K. J.



•W podroży życia bywa i uderzają liczby procentowe-

przemysłu socjali- 
wzrośnie o 22,3%, 
rolnej — o 8,1% 
na inwestycje o

fot. Szarfharc 
Związek Zawodowy Pracownikóiu Przemysłu Budowla­
nego przy współdziałaniu Wydziału Kultury i Oświa­
ty MRN w Łódzi zorganizował pierwszą, na terenie woj. 
łódzkiego szkołę podstawową dla dorosłych przy ho­

telu robotniczym na Widzewie
zdjęciu: Lekcja geografii. Przy mapie cieśla Zy­

gmunt Szulc

Mówią dokumenty
Setki, tysiące protokołów 

policyjnych sporządzono w 
międzywojennej Polsce. Przy­
tłaczająca ich większość spo­
częła na zawsze w archiwach 
„odnośnych urzędów*1, żywot 
ich był krótki, aż do tzw. wy­
gaśnięcia sprawy. Ale nie­
które z nich, często niepo­
zorne, pisane suchym języ­
kiem służbowym przez jakie­
goś pana posterunkowego 
czy przodownika, pomimo u- 
pływu tylu lat nie przestały 
być aż do dziś aktualne. Mo­
wa o tych, które bezpośred­
nio — lub też pośrednio — 
dotyczyły historycznych wy­
darzeń, w szczególności re­
wolucyjnych akcji polskiego 
proletariatu.

Priestley wołał dolary
(Korespondencja własna API) 
Londyn, w lutym

J. B. Priestley jest to czło­
wiek, którego sztuki i powie­
ści tłumaczone były na wiele 
języków, włącznie z językiem 
rosyjskim. Jest to człowiek, 
który w 1945 r. po swej wizy­
cie w Moskwie oświadczył, że 
nigdy nie powie, ani nie u- 
czyni nic, co mogłoby wy­
rządzić krzywdę narodowi ra­
dzieckiemu. Jest to również 
człowiek, który w wyborach 
do parlamentu w 1945 roku 
jako główny agitator na rzecz 
Labour Party przemawiał do 
szarego człowieka, w słowach 
prostych i niewyszukanych. 
Dla milionów ludzi Priestley 
był po prostu uosobieniem 
przyzwoitego obywatela bry­
tyjskiego.

Tymczasem na początku u- 
biegłego roku Priestley otrzy-

kiej Brytanii, gdy przeczyta­
li jego artykuł. Wszyscy za­
stanawiali się, co się stało z 
Priestleyem. Teraz, kiedy po­
wrócił on już do Londynu z 
Nowego Jorku, wiemy, co się 
stało. I nie jest mi przyjem­
nie o tym pisać.

Kiedy Priestley wysiadł z 
okrętu, zwrócił się do niego 
z prośbą o wywiad przedsta­
wiciel jednego z wielkich 
dzienników brytyjskich. Py­
tał oczywiście o współudział 
Priestleya w numerze spe­
cjalnym „Collier’s Magazine”.

„Nie chcę o tym mówić” — 
powiedział Priestley, lecz pod 
naciskiem mówił jednak o tej 
sprawie.

Przede wszystkim tłuma­
czył się, że „numer ten miał 
być kolportowany tylko w A- 

mał z Ńowego Jorku, ż redak- meryce i nie powinien się był 
cji „Collier’s Magazine”, list dostać w ręce społeczeństwa 
z następującą prośbą: „Czy 
pan Priestley, humanista, ar­
tysta, „przyjaciel narodu ro­
syjskiego”, zgodziłby się na­
pisać artykuł do specjalnego 
numeru „Collier’s Magazi­
ne”?”. Każdy wie chyba o ja­
ki numer chodzi. I każdy wie 
również, że Priestley zgodził 
się na tę propozycję. Nikt 
jednak nie wie, jakie hono­
rarium otrzymać miał Priest­
ley za swój artykuł. Można 
się jednak domyślić, że się­
gało ono tysięcy (tak jest, ty­
sięcy) dolarów.

Tematem artykułu Priest­
leya w specjalnym wojennym 
numerze „Collier’s Magazi­
ne” miał być teatr radziecki 
po „wyzwoleniu” Związku Ra­
dzieckiego przez wojska ame­
rykańskie. Priestley napisał 
artykulik podły i zjadliwy. 
Dowiedzieliśmy się z niego, 
jak to w teatrze moskiewskim 
wystawiać się będzie rewię a- 
mery kańską pełną sprośnych 
kawałów i nagich girlsów i 
inne rzeczy na tym pozio­
mie.

Wiemy dobrze, jaka po­
wstała wrzawa na świecie po 
ukazaniu się tego podżegają­
cego do wojny numeru „Col- 
lier’s Magazine”. Nie trudno 
też wyobrazić sobie, jaka kon­
sternacja zapanowała wśród 
postępowych i liberalnych 
przyjaciół Priestleya w Wiel-

W 1936 r. wstrząsnęły całą 
Polską wypadki krakowskie, 
związane z ogłoszonym w 
tym mieście strajkiem gene­
ralnym. Oto częściowy obraz 
zajść w dniu 23 marca 1936 r. 
w relacji dwóch stróżów sa­
nacyjnej praworządności — 
starosty grodzkiego i zwykłe­
go policjanta.

Raportuje Miszuta Piotr, 
posterunkowy z Komendy PP 
w Tarnowie:

„Dnia 23 III 1936 r. pełniąc 
służbę w oddziale zwartym pod 
dowództwem pkom. Berenta mie­
liśmy za cel służby zamknięcie 
ulicy Basztowej pod Bankiem 
Polskim, by nie dopuścić strajku­
jącego tłumu pod ginach Woje­
wództwa. W tym celu oddział 
nasz ustawił się kordonem w po­
prze^ ulicy Basztowej frontem do

brytyjskiego”. A więc, zgod­
nie ze słowami pana Priest­
leya, można bezkarnie sze­
rzyć nienawiść i histerię wo­
jenną wśród Amerykanów 
pod warunkiem, że nikt się o 
tym nie dowie za granicą!

„Nie uważam siebie więcej 
za socjalistę” — oświadczył 
następnie pan Priestley.

Słowa te wywołały istną 
burzę w labourzystowskich 
kołach intelektualnych. Bu­
rza ta rozszalała się na do­
bre, gdy Priestley wystąpił z 
zespołu redakcyjnego „New 
Statesman” — czołowego ty­
godnika Labour Party. A te­
raz, kiedy w arcyreakcyjnym 
dzienniku „Daily Mail” uka­
zał się artykuł Priestleya, bę­
dący wyznaniem jego nowej 
wiary, burza zamieniła się w 
przerażenie. Jesteśmy bowiem 
świadkami degeneracji wy­
bitnego intelektu i zdrady 
dorobku całego jego życia.

Smutny to obraz. Nie wie­
rzę, aby pan Priestley był 
dziś człowiekiem szczęśliwym 
i pewien jestem, że będzie 
jeszcze bardziej nieszczęśli­
wy. Przekona się bowiem, że 
talent i zdrada nie idą w pa­
rze i że zdolność twórcza ar­
tysty rozpada się w proch, 
gdy przeciwstawia sie on ma­
som. 

Derek Kartun

jak i w każdej innej podró­
ży. Póki idzie się raźno, ocho­
czo, póty rzuca się okiem tyl­
ko przed siebie. Każdy przed­
miot jest celem naszej dąż­
ności; zaledwie się go doj­
dzie, szuka się drugiego i tak 
dalej, dalej ...„Naprzód!1* ha­
słem wędrowca**...

Tak Aleksander Fredro pi­
sał w swych pamiętnikach 
„Trzy po trzy** o minionych 
latach młodości. Tak powta­
rzamy za nim i my po zwy­
cięskim przebyciu dwóch 
pierwszych lat planu sześcio­
letniego, stając przed „celem 
nowej dążności**, przed pla­
nem roku 1952.

Trudny to rok. Trudny — 
podwójnie. Przede wszystkim 
z racji ogromu planowych za­
dań, powtórnie zaś ze wzglę­
du na warunki, w jakich ten 
trzeci etap naszego marszu 
do socjalizmu będziemy prze­
bywać.

W planie gospodarczym na 
rok 1952 przede wszystkim

usunęli się, 
„Precz z po- 
precz z rzą- 
równocześnie

podaje w 
starosta 

manifesla-

Barbakanu, skąd w tym czasie 
zgromadzony tłum strajkujących, 
około 25.000, przeszedł z placu 
Matejki na ulicę Basztową w 
stronę gmachu wojewódzkiego. 
Wówczas stojący na czele od­
działu pkom Berent skierował 
tłum w stronę ul. Floriańskiej, 
lecz wezwani nie 
i poczęli krzyczeć: 
licją, na latarnię, 
dem!", śpiewając
„Czerwony Sztandar7' i inne pie­
śni komunistyczne. Mimo iż tłum 
mimo ostrzeżeń ze strony pkom. 
Berenta nie usunął się, a tylko 
coraz hardziej zbliżał się ku kor­
donowi j okrążał go ze wszyst­
kich stron, rzucając hasło do 
rozbrojenia, jeden z oficerów 
P. P„ będący poza oddziałem, 
dał rozkaz strzelać, przez co cały 
oddział użył broni palnej, tj. sal­
wę ,raimo tego tłum dalej atako­
wał oddział policji..."

„Dnia 25 hm." — 
swym sprawozdaniu 
grodzki — „cdbyi się 
cyjny pogrzeb 8 zmarłych, przy 
udziale 10.000 oób, tak z miasta 
jak i spoza Krakowa, przy tłum­
nym udziale osób przyglądają­
cych się wzdłuż trasy w liczbie 
około 20 000 osób.

Po pogrzebie zebrał się tłum 
na plantach naprzeciw Urzędu 
Wojewódzkiego w liczbie 2000 o- 
sób, wznosząc okrzyk} wrogie 
pod adresem wojewody i poli­
cji"...

„Oceniając powyżej opisane 
wypadki swierdzić muszę, że 
zachowanie się tłumu było nad­
zwyczaj agresywne, a rozruchy 
miały chwilami charakter, zwła­
szcza w początkowej fazie, akcji 
zorganizowanej, przy czym pod­
niecano tłum hasłem: „Rewolu­
cja, naprzód!"...
...Berbarwny styl raportów. 

Treść ich wszakże ukazuje, 
choć w suchej i skąpej for­
mie, fragment jednego z naj­
piękniejszych porywów pol­
skiej klasy robotniczej, a je­
dnocześnie kładzie pieczęć 
hańby na faszystowskim u- 
stroju sanacyjnym. Czytajmy 
i utrwalajmy w pamięci ta­
kie dokumenty. Fakty w 
nich zawarte, to, żeby użyć 
przenośni — materiał budul­
cowy naszej nowej Konstytu­
cji. Po to walczyli z bezgra­
nicznym poświęceniem i pa­
dali od kul robotnicy krako­
wskiego „Semperitu**, ażeby- 
śmy dzisiaj mogli w słowach 
prostych, zrozumiałych dla 
każdego, wyrazić istotę ogro­
mnego przełomu historyczne­
go:

„...Polski lud pracujący pod 
przewodem bohaterskiej klasy 
robotniczej, opierając się na so­
juszu robotniczo-chłopskim, wal­
czył dziesiątki lat o wyzwolenie 
z niewoli narodowej, narzuconej 
przez pruskich, austriackich i ro­
syjskich zaboiców-kolonizatorów, 
tak samo jak walczy} o zniesie­
nie wyzysku polskich kapitali­
stów i obszarników"..

„...W wyniku rewolucyjnych 
walk i przemian obalona została 
władza kapitalistów i obszarni­
ków, utrwaliło się państwo de­
mokracji ludowej, kształtuje się 
i umacnia nowy ustrój społecz­
ny, odpowiadający interesom 
i dążeniom najszerszych mas lu­
dowych."... (St. R.)

go wzrostu produkcji i in­
westycji w stosunku do roku 
ubiegłego. Wartość globalnej 
produkcji 
stycznego 
produkcji 
nakładów 
19%.

Szerokie horyzonty
Kluczowym zagadnieniem 

1952 r. pozostaje, oczywiście, 
dalsza rozbudowa przemysłu. 
O jej tempie decyduje zaś — 
maszyna. Wzrost więc prze­
mysłu maszynowego osiągnie 
poziom dotąd niespotykany. 
CZP Budowy Maszyn Górni­
czych podwyższy produkcję w 
1952 r. o 58,8%, CZP Budowy 
Maszyn Ciężkich — o 35,2%, 
Przemysłu okrętowego — o 
64,6%, Motoryzacyjnego — o 
64,4%, Przemysłu Obrabiarek 
i Narzędzi — o 45,8%.

Drugie kluczowe zadanie to 
rozwój produkcji rolnej. Roz­
piętość między wspaniale 
wzrastającym przemysłem a 
znacznie wolniej rozwijają­
cym się, wciąż jeszcze drob­
no - towarowym rolnictwem, 
nie może się nadal zwiększać. 
Rok 1952 wypowiada jej w 
zadaniach planowych walkę, 
która musi się zakończyć zwy 
cięsko. Myślą przewodnią tej 
walki będzie podwyższenie 
towarowości i wydajności 
produkcji chłopskich gospo­
darstw indywidualnych, któ­
re stanowią olbrzymią wię­
kszość w naszym rolnictwie. 
Pójdą więc na wieś zwiększo­
ne ilości nawozów sztucz­
nych i ziarna siewmego, ma­
szyn rolniczych i traktorów7.

Sukces osiągniemy łatwiej 
jeżeli PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne nie tylko zwię­
kszą udział procentowy w7 
globalnej produkcji rolni­
ctwa, ale przykładem sw7ej 
gospodarki i wzrostem plo­
nów będą przekonywać chło­
pów o wyższości wielkich, po­
stępowych technicznie, go­
spodarstw rolnych nad stro­
niącą od wiedzy fachowej 
gospodarką indywidualną, 
drobną i zacofaną.

Wyższe i poważniejsze za­
dania, niż w ub. r. stoją zre­
sztą przed wszystkimi dzia­
łami naszej gospodarki naro­
dowej. Wiąże się z nimi or­
ganicznie. stosowanie syste­
mu „O", obniżka kosztów wła 
snych produkcji, powszechny 
wzrost wydajności pracy i 
wzrost dochodu narodowego 
o 17%.

Walka z trudnościami
Na rozległych horyzontach 

r. 1952 ścielą się jednak 
chmury. Byłoby krótkowzro­
cznością ich nie dostrzegać, a 
brakiem czujności — lekce­
ważyć. Trudności aprowiza­
cyjne miast, wynikające z 
nierównomiernego tempa roz­
woju przemysłu i rolnictwa, 
zaostrzone zeszłoroczną su­
szą — to pierwsza chmura. 
Pewien niedobór i płynność 
wykwalifikowanych kadr ro­
botniczych stanowią drugą. 
Trzecią zaś jest konieczność 
poprawy naszej tegorocznej 
produkcji w dziedzinie jako­
ści i wykonania planów asor­
tymentowych.

Podstawowym warunkiem 
przełamania trudności jest 
dalsze scementowanie jedno­
ści narodu polskiego, w nieu­
stępliwej jego walce o pokój, 
w patriotycznym wysiłku mi­
lionów ludzi pracy, budują­
cych podstawy socjalizmu.

CAF — fot .Zygm. Wdowiński 
Okoio 6000 mieszkańców Warszawy brało w niedzielę, dnia 17 lu­
tego br. udział w specjalnej akcji oczyszczania ulic miasta ze śniegu, 
W wyniku przeprowadzonej akcji, główne arterie komunikacyjne 
jak Nowy Świat, Marszałkowska, Trasa W—Z, Targowa, Gro­
chowska i wiele innych zostało całkowicie oczyszczonych ze śnie­
gu. — Na zdjęciu: Prace przy odśnieżaniu Placu Trzech Krzyży

Warunki aprowizacyjne po­
prawimy drogą mobilizacji 
mało- i średniorolnych chło­
pów, szeroką, techniczną po­
mocą państwa dla rolnictwa, 
walką o podniesienie plonów 
i poprawę hodowli. Wzrośnie 
uświadomienie polityczne wsi 
polskiej. Wzrośnie w masach 
chłopskich poczucie obowiąz­
ku wębec państwa.

Brakowi wykwalifikowa­
nych robotników powinien za­
pobiec rozwój szkolenia fa­
chowego, usprawnienia pra­
cy, ruch współzawodnictwa i 
nowatorstwa. Pełniejsza i 
wszechstronniejsza opieka 
kierownictwa zakładów7 pra­
cy, organizacji partyjnych i 
zawodowych nad czołowymi 
ludźmi produkcji — odnie­
sie zwycięstwo nad płynno­
ścią kadr, nauczy robotni­
ków żyć problemami własnej 
fabryki, przywiąże ich do 
warsztatu pracy.

Trzecią wreszcie trudność 
— niełatwe zadanie podnie­
sienia jakości i ścisłe wykony­
wanie asortymentów produ­
kcji — pokonamy przez roz­
ległe upowszechnienie przo­
dujących metod pracy i prze­
kazywanie doświadczeń za­
kładów czołowych — zakła­
dom opóźnionym w rozwoju 
i technice.

Przeciw lekceważeniu asor­
tymentów i jakości produ­
kcji zastosowane będą w 1952 
r. nowe środki walki. Odpo­
wiedzialność osobista bezpo­
średnich i pośrednich wino­
wajców marnotrawstwa su­
rowców i pracy ludzkiej, od­
powiedzialność, która wypleni 
nadmierną ilość braków — w 
odlewach, w wykonywanych 
„na odwal“'wyrobach z drze­
wa, w dziecinnych wymia­
rach odzieży dla dorosłych 
i w jawnym zaniedbywaniu 
potrzeb pracującego konsu­
menta — wywrze tu wpływ 
doniosły, ścisłe przestrzega­
nie planów, przepisów proce­
su technologicznego, receptu­
ry, składu chemicznego pro­
duktu i jego wymiarów — 
musi być skrupulatnie kon­
trolowane i dotrzymywane.

* * *
Rok 1951 był dla nas dobrą 

szkołą w przełamywaniu tru­
dności. Jesteśmy pełni sił i 
woli zwycięstwa. Dlatego z 
wiarą w pomyślną realizację 
zadań kroczymy w roku bie­
żącym naprzód. Zwycięstwo 
czołowych kopalń i fabryk w 
planowej 
dzie dla 
bodźcem 
gnieć.

pracy stycznia bę- 
nas przykładem i 
do dalszych osią-

Jerzy Więckowski

z chemii fizjologicznej,

I. Bielicka — Zagadnienia z Pa­
tofizjologii Leczenia i Pielęgnowa­
nia Wcześniaków, 1951.

Z. Stolzmann —- Podręcznik do 
ćwiczeń 
1951.

L. W., 
miologia

K. I. Matweew 
Botulizmu, 1951.

K. Lutomska — Złamania żuch­
wy, 1S51, — Archiwum medycyny 
sądowej psychiatrii sądowej i kry­
minalistyki, 1951.

W. Orłowski — Nauka o choro­
bach wewnętrznych, tom III, 1951; 
Nowotwory, tom II, 1951,

W. Orłowski — Zarys ogólnej 
diagnostyki lekarskiej, 1951; Pa­
miętnik XXXIV zjazdu chirurgów 
polskich, 1951.

Praca zbiorowa — Mikrobiologia 
lekarska, zeszyt VII, 1951.

Gromaszewski — Epide- 
ogólna, 1951.

Patagoneza

59.000 SEANSÓW FILMOWYCH 
DLA ROLNIKÓW

Zgodnie z uchwałą Rady Mi­
nistrów w sprawie upowszech­
nienia wiedzy rolniczej, urzą­
dzonych zostanie przez kine­
matografię polską w bież, roku 
50 tys. seansów filmowych, w 
ramach których wraz z pełno­
metrażowymi filmami wyświe­
tlane będą filmy rolniczo- 
instruktażowe i popularno-ośw. 
Akcję tę prowadzić będą wszy­
stkie kina wiejskie, zarowno 
stałe jak i ruchome.

„KRET" POD ZATOPIONYM 
STATKIEM

Bohater wydobycia 20.000- 
tonowego pancernika „Giiejse- 
nau", spec o światowej sławie 
w dziedzinie ratowania, _ kpt. 
Poinc, opracował p;zed kilko- . 
ma miesiącami rewelacyjny 
wynalazek, umożliwiający za­
kładanie ciężkich lin stalowych 
pod kadłubem zatopionych stat­
ków na każdej głębokości. -

Jest to jakby czołg z rucho­
mymi łopatkami (stąd kapitan 
nada} mu nazwę „kret"), poru­
sza się on na gąsienicach przy 
pomocy elektrycznego napędu 
wkopując się w piasek i mul 
pod dnem statku, który ma być 
wydobyty. O ile próby po­
twierdzą zalety wykazane w 
obliczeniach technicznych, ra­
townictwo polskie na morzu 
osiągnie sukces w skali świa­
towej. Wprowadzenie „Kreta" 
do pracy na morzu usprawni 
pracę ratowniczą i przyczyni 
się do radykalnego obniżenia 
kosztów.

NOWOCZESNE OSIEDLE
W 

wstanie 
mieszkaniowe
ców, obliczone 
kańców.

Gdańsku-Siedlicach po- 
nowoczesne osiedle 

dla stoczniow- 
na 3.000 miesz-

ZDOBYWAJĄROBOTNICY 
KWALIFIKACJE ZAWODOWE

Ponad 22 tys. robotników 
zdobywa dziś średnie kwalifi­
kacje zawodowe, kształcąc się 
w wydziałach zaocznych tech­
ników w całym kraju. W po­
równaniu z rokiem 1949 liczba 
osób uczących się w ten spo­
sób wzrosło niemal dwukrot­
nie.

STUDENCI LUBELSCY PRZE­
SZKOLILI 3000 OSÓB

Do prowadzone] n>a terenie 
Lubelszczyzny przez PCK akcji 
szkolenia sanitarnego włączyli 
się aktywnie studenci wyż­
szych lat Akademii Medycznej 
w Lublinie, którzy przeszkolili 
na kursach w roku ubiegłym 
około 3 tys. osób.

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
KUCHNIA DIETETYCZNA
Wielkim osiągnięciem w 

dziedzinie zdrowotnej w Dąbro­
wie będzie oddanie do użytku 
publicznej kuchni dietetycznej, 
obliczonej na przygotowanie 
3000 porcji odżywek w ciągu 
dnia.

Bogaty dorobek wydawni­
czy Państw. Zakł. Wyd. Lek. 
ma na celu pokryć zapotrze­
bowanie na dzieła fachowe o 
charakterze podręcznikowym. 
Znajduje to swoje uzasadnie­
nie w szybkiej dezaktualiza­
cji podręczników wskutek no­
wych odkryć i metod (omal 
wszystkie przedwojenne wy­
dawnictwa są nieaktualne) 
oraz w palącej potrzebie u- 
zupełniania brakujących 
kadr lekarskich. Podręczniki 
wydawane przez wspomnia­
ny zakład znalazły już swo­
je uznanie dzięki wysokiej 
wartości fachowej i staran­
nemu opracowaniu. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje 
siedmiotomowy podręcznik 
chorób wewnętrznych napi­
sany przez twórcę polskiej 
szkoły internistycznej prof. 
W. Orłowskiego, który to pod­
ręcznik będzie długie lata 
podstawą szkolenia specjali­
stów. W ostatnim roku obok 
wydania szeregu podręczni­
ków zainteresowania wydaw­
nicze skłaniają się ku pracom, 
monograficznym, z których 
trzy pozycje notujemy wy­
żej. Dowodzi to, że nastąpiło 
pewne nasycenie podręczni­
kami i czas uwzględnić bar­
dziej specjalistyczne potrzeby 
świata lekarskiego. Nie wcho­
dząc w ocenę naukowo-ie- 
karską zaznaczyć musimy, 
że polskie prace lekarskie 
coraz więcej opierają się na 
przodującej nauce lekarskiej 
Z w. Radzieckiego, co najbar­
dziej widoczne jest w mono­
grafii Bielickiej. Należy rów­
nież podkreślić, że forma wy­
dawnictw PZWL osiaga stale 
wyższy poziom. Dr T. K.
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1\ ie bardzo musiał wysilać się pan konsul. Nie 
trzeba było nawet szukać pozorów. Wystar­

czało — rozkazać. Tak! po prostu — rozkazać sa­
nacyjnemu wojewodzie, mieniącemu sfę szumnie 
„włodarzem" z ramienia „suwerennej" władzy 
państwowej.

...„situacja" — jest taka, że „irrteresa francu­
skie są poważnie zagrożone"... A o co chodziło?

Były to lata kryzysu. Robotnikom wspomnianej 
w liście pana konsula fabryki groził lokaut. Żądali 
oni utrzymania zakładu w ruchu. Żądali pracy 
i możliwości życia bez głodu.

Godziło to jednak w „interesa" zagranicznego 
kapitału. Po co stwarzać konkurencję fabrykom, 
które pracowały w metropolii... Kolonia musi ustą­
pić... Dlatego trzeciorzędny reprezentant nakazuje 
wojewodzie suwerennego" państwa, by „wydał 
wszelkie potrzebne zarządzenia"...

Wiemy co to znaczy: takie „zarządzenie" — to 
argument pałki policyjne}.

Taka była „mocarstwowa suwerenność” sanacyj­
nego państwa. I taka io była „wolność'1 w tym 
państwie.

Jakże łatwo zrozumieć w świetle tego dokumen- 
ciku cały nieutulony żal, który tak często prze­
bija w tonie audycji imperialistycznych szczeka- 
czek. Żal im, że nie rządzi już Polską sanacyjna 
klika lokajska pokorna wobec Harrimanów, Bous- 
saców i pomniejszych piesków kapitalizmu, jak np. 
pan konsul z Katowic. Żal im, że nie płyną już 
do ich safesów milionowe zyski z polskiej kolonii.

Im żal, ale „rozpacz wrogów — to nasza radość". 
Radość, że jesteśmy krajem wolnym, suwerennym, 
niezależnym. Krajem, w którym — jak stwierdza 
projekt naszej Konstytucji — „władza należy do 
ludu pracującego miast i wsi" — a nie do wyzy­
skiwaczy rodzimych i obcych.

W gminnej wiosce Pępowo 
(pow. Gostyń) panował nie­
samowity ruch. To ktoś de­
skę ciągnął za sobą, inny 
dźwigał drąg, ktoś biegł do 
sklepu kolonialnego Begall 
po gwoździe. Stukot młotka 
dawał o sobie znać z bramy 
wjazdowej domu Kajki, gdzie 
kilku starszych i młodszych 
mieszkańców’ Pępowa z po­
śpiechem szykowało widow­
nię i scenę.

Jak to — przedstawienie w 
bramie wjazdowej domu?

Tak było 30 lat temu.
Pozwólmy minąć dziesiąt­

kowi lat od chwili tego pier­
wszego przedstawienia urzą­
dzonego w Pępowie, żeby 
jednak nie powtarzać tej sa­
mej miejscowości, udajmy 
się do niedalekich tam Bab- 
kcwic. Droga piękna, wysa­
dzana drzewami, mija lasek, 
łąkę i wielki szmat pola, by 
wejść w tunel z zielonych, 
starych kasztanów. W wios­
ce pusto. Wszyscy udali się 
do szkoły na przedstawienie 
urządzone przez młodzież. 
S^ena bardzo prymitywna, 
sklecona z desek oklejonych 
papierem.

Przed naszymi oczyma 
przesuwaj ą się postacie żołnie­
rzy. uwodzonej dziewczyny, 
żyda itd. Sztuka jest senty­
mentalna, ckliwa, bez podło­
ża głębszego i powiązania z 
życiem, szerząca nienawiść 
rasową.

Widownię tworzą: gospo­
darze, sterane pracą matki, 
ciekawskie dzieci i młodzież. 
Wszystkie miejsca siedzące 1 
stojące (nawet parapet okna) 
zajęte. Zebrani przeżywają 
sztukę wraz z amatorami-ar- 
tystami. Wielu ma łzy w o- 
czach. Ktoś przy piecu pła­
cze. Lecz nic więc .j próc2 
wzruszenia stąd nie zabiorą.

I znowu przesuńmy czas o 
całe 20 lat. Rok 1952.

Nikt już nie zbija prymi­
tywnej sceny w bramie do­
mu, nie stawia podium na 
ławkach szkolnych, bo w gro­
madzie jest świetlica ze sce­
ną. Może nie tak ładna, jak 
w' Kotlinie pod Jarocinem. 
Ważne jest, że istnieje, że ma 
scenę, że tętni życiem mło­
dzieżowym i że przygotowuje 
niejedną imprezę artystycz­
ną. Sztuki? O to nie ma kło­
potu. Koło gromadzkie Zw*. 
Młodzieży Polskiej lub Ludo­
wy Zespół Sportowy znajdzie 
doskonały ich wybór w swo- 
im powiatowym oddziale. Nie 
ckllwo-sentymentalne, nie o- 
piewające szczodrość i miło­
sierdzie na krzywdzie ludz­
kiej wyrosłego bogacza, nie 
szerzące, zamiast zwalczać, 
ciemnotę, ale życiowe, głębo­
kie treścią i mające zdrowy 
cel społeczny. Bo i amator- 
artysta jest już inny niż 
przed 20—30 laty. Więcej wy­
bredna jest także publicz­
ność. Wymaga ona lepszej 
gry tym więcej, że zna przed­
stawienia zawodowych te­
atrów objazdowych z Kalisza 
lub Gniezna, czy Poznania.

Toteż dziwić się nie należy. że 
amator-artysta w małym mia 
steczku lub na wsi przeżywa 
o wiele większe emocje niż 
kiedyś przed wojną. Co po­
wiedzą znajomi i krewni o 
jego grze? Jaki sąd wyda ju­
ry festiwalowe? Od tych py­
tań nie może się opędzić. Dla 
niego jak i dla publiczności 
miejscowej, złożonej z krew­
nych, kolegów i współpracow- 
ników, przedstawienie jest 
olbrzymim przeżyciem i wy­
darzeniem.

Dobrze się stało, że teatral­
ny ruch amatorski doczekał 
się festiwalu. Młodzież jeszcze 
większej nabrała śmiałości do 
tej działalności kulturalnej, 
doczekała się fachowej po­
mocy reżyserskiej i może 
miedzy sobą rywalizować w 
granicach powiatu, woje­
wództwa i całego kraju.

W ostatnich dniach na 
scenie Komedii Muzycznej 
wiele zespołów7 poznańskich 
wystawiło swoje sztuki. Rów­
nocześnie w każdym prawie 
powiecie wystąpiło po kilka­
naście zesoołów amatorskich.

Gra była równa. Podziwiać 
można było artystów z praw­
dziwego zdarzenia. Byli 1 
słabsi. Wszyscy jednak w 
przedstawienia włożyli bar­
dzo dużo zapału, trudu i wie­
le serca. I nie tylko za to na­
leżą się im słowa uznania. 
Ale także za parę godzin 
przeżycia estetycznego, jakie 
wywołali u zgromadzonych 
widzów w swoich gromadach, 
miasteczkach i miastach. Bo 
te przeżycia nie kończą się 
zupełnie, lecz pozostawiają w 
każdym z nas ładunek zapa­
łu do p^acy nad realizowa­
niem przemian społecznych, 
ładunek zapału do pracy pro­
dukcyjnej, podnoszą wiarę w

Hodujemy króliki
Z inicjatywy Prezydium 

PRN założone zostały w po­
wiecie gnieźnieńskim zespoły 
współzawodnictwa w wycho­
wie królików. Zespół taki ist­
nieje m. in. w spółdzielni 
produkcyjnej w Charzewie. 
Ostatnio powstały w powie­
cie także dwa zespoły współ­
zawodnictwa w wychowie 
kóz. Zespołom tym państwo 
udziela daleko idącej pomo­
cy przeznaczając bezzwrotne 
pożyczki na zakup materia­
łu hodowlanego najwyższej 
jakości. Ponadto instruktor­
ka powiatowa wychowu dro­
bnego inwentarza ob. Helena 
Soppa przeprowadza w7e 
wszystkich zespołach hodo­
wlanych pogadanki na temat 
żywienia i pielęgnacji drob­
nego inwentarza, (yk)
GŁOS Nr 45
WIELKOPOLSKI str. 4 

siły ludzkie i w możliwość za­
prowadzenia ery ładu, spra­
wiedliwości, dobrobytu i po­
koju na świeeie.

Wielka jest różnica między 
przedstawieniami amatorski­
mi, urządzonymi przed woj­
ną a obecnie. Nareszcie zisz­
cza się pragnienie wielu po­
koleń ludzi krzywdzonych 
przez klasy posiadaczy. Na­
reszcie w twórczości kultural­
nej jak i w korzystaniu ze 
zdobyczy kulturalnych u- 
czestnlczą masy pracujące, 
co stwierdza i gwarantuje na 
przyszłość art. 62 projektu 
Konstytucji. P. R.

Przykład niewłaściwej pracy 
na odcinku młodzieżowym
W marcu ub. roku zo­

stało założone Koło ZMP 
przy Spółdzielni Produk­
cyjnej w Strzelcach 
Wielkich. Koło liczyło 12 
członków. Początkowo, za­
pał do pracy był wielki. 
Zebrania, przyczyniające 
się do zżycia młodzieży, 
odbywały się regularnie 
dwa razy w miesiącu. Pro­
wadzono również szkole­
nie, dobrze rozwijała się 
praca kulturalna. Nieste­
ty, po wyjeździe przewod­
niczącego praca w Kole 
zaczęła słabnąć. W tej 
krytycznej dla Koła chwi­
li, zarząd gminny ZMP 
nie zaopiekował się Ko­
łem — pomimo kilkakrot­
nego zwracania się sa­
mych członków o pomoc. 
Zebrania nie odbywały się 
przez pół roku, nic więc 
dziwnego, że liczba człon­
ków zmalała do pięciu.

Po przeprowadzonej ko­
misji, Wydział Kwaterun­
kowy MRN w Poznaniu 
stwierdził, że warunki 
mieszkaniowe 5-osobowej 
rodziny ob. Stefaniaka są 
nieodpowiednie. Nie skoń­
czyło się ze strony urzędu 
tylko na stwierdzeniu fak­
tu, bowiem w listopadzie 
ub. roku ob. Stefaniak o- 
trzymał przydział miesz­
kania składającego się z 
pokoju i kuchni w nowo- 
wybudowanym domu 
Miejskiej Elektrowni na 
ul. Polnej. Ponieważ ob. 
Stefaniak jest fizycznym 
pracownikiem Miejskiej 
Elektrowni, zawiadomienie 
o tym przydziale otrzyma­

Sprawa niezbyt wyraźna

W ub. tygodniu odbyła się 
w Poznaniu narada robocza 
aktywu gospodarczego i spo­
łecznego spółdzielni zrzeszo­
nych w Związku Branżowym 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Chemicznego i Mineralnego. 
Celem narady było podsumo­
wanie osiągnięć gospodar­
czych i wyników realizacji 
zadań drugiego roku planu 
6-letniego oraz mobilizacja 
sił do wykonania trzeciego 
roku planu.

Sprawozdanie z działalno­
ści Związku wykazuje, że 
przewidziany plan produkcji 
wykonany został w 168%. Na­
tomiast plany: roczny i ope­
ratywny wykonano w 123 i 
117%. Różnice te wypływają 
stąd, że Związek znacznie 
zwiększył przewidziany dla 
niego plan produkcji. Spół­
dzielnie zaś, rozumiejąc po­
trzeby gospodarki narodowej, 
samorzutnie, oddolnie zwię­
kszały swoje zadania produk­
cyjne. Dodatkowe zobowią­
zania podejmowane w ciągu 
roku przyspieszały jeszcze 
tempo realizacji tych zadań. 
W wyniku tego liczne spół­
dzielnie wykonały plan rocz­
ny już w październiku 1951 r.

Zrzeszone w Związku spół­
dzielnie produkują obecnie 
około 200 artykułów, w tym 
26 wprowadzonych do produ­
kcji w 1951 r. Niektóre z 
nich np. sztuczny szelak, 
komponenty zapachowe, pro­
szki cementacyjne i spawalni 
cze posiadają ogromne zna­
czenie gospodarcze.

Realizacja planów nie prze­
biegała jednak we wszystkich 
spółdzielniach równomiernie. 
Wpływały na to różne trud­
ności i przeszkody. Wynikiem 
tych trudności, mających 
swre źródło m. in. w stałej 
zmianie asortymentu produ­
kowanych artykułów w zale­
żności od potrzeb rynku, albo 
w nieterminowym zaopatrze­
niu w surowrce, były różnoro­
dne wskaźniki wydajności 
pracy w poszczególnych spół­
dzielniach. Nie wpływało to 
oczywiście korzystnie na pra­
widłowość gospodarowania. 
Za stan ten, który był wy­
woływany najczęściej nieter-

Dopiero w7 styczniu br. 
Zarząd Powiatowy w Go­
styniu polecił zorganizo­
wać zebranie wyborcze.

Nieliczni pozostali człon­
kowie Koła przygotowali 
się do tego ważnego wyda­
rzenia.

Na próżno jednak cze­
kali ZMP-owcy w Strzel­
cach Wielkich na przed­
stawiciela Zarządu Powia­
towego — nie przyjechał. 
Z tej samej przyczyny me 
odbyły się następne trzy 
zebrania. Gdy za piątym 
razem odbyły się wybory 
Koło zmalało do trzech 
członków ZMP.

Co robi Zarząd Powia­
towy, jak również Zarząd 
Gminny ZMP aby zapew­
nić rozwój Koła w Strzel­
cach Wielkich. (194) 

ła również komisja byto­
wo - mieszkaniowa przy 
tym zakładzie pracy. I 
właśnie ta komisja zmie­
niła samowolnie decyzję 
Urzędu Kwaterunkowego 
przydzielając mieszkanie 
jednemu z inżynierów.

Komisja bytowo-miesz- 
kaniowa zachowała się 
wprawdzie bardzo „po­
prawnie” w stosunku do 
ob. Stefaniaka, gdyż zna­
lazła mu mieszkanie za­
stępcze przy ul. Janickie­
go 16 ... mieszczące się w 
piwnicy bez podłogi, pie­
ca itp.

Czyżby kumoterstwo? 
Tak można by przypusz­
czać. (275) 

minowym dostarczaniem su­
rowców i materiałów przez 
poszczególnych dostawców, 
ponoszą często winę również 
kierownicy spółdzielń, którzy 
niejednokrotie alarmują o 
brakach dosłownie jeden 
dzień przed wyczerpaniem się 
zapasów.

Nieterminowość dostaw 
lub brak pewnych surowców 
zmuszają częstokroć spół­
dzielnie do szybkiej zmiany 
asortymentu produkowanych 
artykułów. Umiejętność przy­
stosowania asortymentu pro­
dukcji do posiadanych su­
rowców decyduje czasem o 
wykonaniu planu.

Za przykład mogą tu po­
służyć innym spółdzielniom 
Spółdzielnia Pracy „Pokój “ w 
Pobiedziskach i Spółdzielnia 
Farmaceutyczna „Ziołolek“ 
w Poznaniu, które dzięki u- 
miejętnej zmianie profilu 
produkcyjnego wykonały a 
nawet przekroczyły swoje 
plany operatywne.

Dużą pomoc w pokonywa­
niu trudności surowcowych 
stanowią materiały odpado­
we. Pełne wykorzystanie tych 
odpadów jest jednak niemo­
żliwe ze względu na brak ak­
tualnego wykazu odpadów z 
przemysłu kluczowego.

Dużym osiągnięciem spół 
dzielni chemicznych i mi­
neralnych jest zastępowa­
nie surowców importowa­
nych surowcami pochodze­
nia krajowego. Wyróżnia 
się tu znowu Spółdzielnia 
Pracy „Pokój“ gdzie przy­
gotowano metodę zastoso­
wania chlorku cynku za­
miast importowanego chlor 
ku glinu do niektórych 
syntez organicznych oraz 
opracowano recepturę i 
technologię produkcji wa­
żnego gospodarczo topnika 
do sera również importo­
wanego dotychczas z za 
granicy. -
Topnik ten — jak stwier­

dziła komisja — przewyższa 
jakością produkt importowa­
ny. W tej samej spółdzielni 
rozpoczęto produkcję aliza- 
ryny — barwnika importo­
wanego.

Pilne!
Dyrekcja Zespołu PGR 
Smógry, pow. Rzepin

Kiedy nareszcie Dyrek­
cja Zespołu PGR Smógry 
uzna za właściwe wysta­
wienie zaświadczenia o 
wysokości poborów jakie 
pobierał w okresie od sty­
cznia do lipca 1947 r. ob. 
Jan Nowacki pełniąc obo­
wiązki kierownika gorzel­
ni?

Dyrekcja Zespołu otrzy­
mała już w tej sprawie kil­
ka poleceń, a m. in. jesz­
cze w grudniu ub. r. od 
Okr. Zarządu PGR w Go­
rzowie. Ciekawe dlaczego u- 
rzędnicy Dyrekcji Zespołu 
lekceważą sobie załatwie­
nie sprawy, jak również 
polecenia swoich władz 
naczelnych. (223)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Stały abonent „Głosu". — W 
sprawie dotyczącej odstawy 
ziemniaków nie możemy inter­
weniować, gdyż nie podał nam 
Pan swego nazwiska ani miej­
sca zamieszkania. (253)

Roman Gruszczyński, Kle­
czew. DOKP zawiadamia nas, 
że zaginionej butli z tlenem nie 
odnaleziono. Wobec powyższe­
go przysługuje Panu prawo 
wniesienia reklamacji o od­
szkodowanie, (2409)

Rozgoryczone Czytelniczki, 
Mosina. — W sprawie, o któ­
rej piszecie, trudno przeprowa­
dzić dochodzenia, gdyż nie po- 
daje Pani nazwisk ani dokład­
nych adresów sklepów. (61)

Aleksandra Łuczko, Poznań. 
Na list Pani dotyczący sprawy 
transmitowania koncertów sym­
fonicznych, odpowiedziało Pol­
skie Radio w dn. 10 XII 51 r. 
o godz. 19.20—19.30 w montażu 
pt. „Radiosłuchacze o audy­
cjach”. (2488)

Zdzisia, Poznań. — W spra­
wie informacji dotyczących 
szkoły muzycznej należy zwró­
cić do Państwowe; Szkoły Mu­
zyczne;, ul Armii Czerwonej 
nr 19, gdzie uzyska Pani bliż­
sze dane. Natomiast jeżeli cho­
dzi o naukę tańca, to istnieje 
w Poznaniu Ośrodek Choreo 
graficzny, do któregb zgłosić 
się można przez Wydział Kul­
tury i Sztuki Prez. WRN. (164)

Poznańska Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy prze­
prowadziła na własną rękę 
poszukiwania po Wielko- 
polsce surowców do produ­
kcji farb ziemnych.
Poszukiwania powiodły się, 

dokonano odkrywki i rozpo­
częto eksploatację.

Dużą rolę w wymienionych 
osiągnięciach odegrało racjo­
nalizatorstwo i nowatorstwo. 
Ogólnie rozpatrzono 25 wnio­
sków’ z czego zatwierdzono 
16. Racjonalizatorstwo ode­
grałoby jeszcze większą rolę, 
gdyby w czas rozpoczęto jego 
propagowanie. Niestety Zwią­
zek uczynił to dopiero w7 II 
kwartale wskutek czego pier­
wsze wyniki otrzymano do­
piero w II półroczu. Nie 
wszystkie też usprawnienia 
były zgłaszane do Związku.

Niemały wpływ na wyko­
nanie planów miało wprowa­
dzenie we wszystkich spół­
dzielniach, pracy normowa­
nej. Spowodowało to zwię­
kszenie się wydajności pracy 
i likwidację ukrytego bume- 
lanctwa.

Inwestycje pozalimitowe 
czyli pozaplanowe, umożli­
wiające bardziej elastyczne 
włączanie do planów nakła­
dów w danej chwili potrzeb­
nych oraz szeroko zakrojone 
szkolenie dające now?e kadry 
wykwalifikowanych pracow­
ników również bardzo powa­
żnie przyczyniły się do ter­
minowego wykonania zadań 
produkcyjnych.

Mimo niewątpliwych suk­
cesów spółdzielnie muszą pa­
miętać jednak o głównym za­
daniu, jakie ma dc spełnie­
nia drobna wytwórczość, któ­
rym to zadaniem jest uzu­
pełnianie produkcji przemy­
słu kluczowego. Ponieważ zaś 
stale rozbudowujący się prze­
mysł przejmuje od drobnej 
wytwórczości coraz to inne 
działy produkcji — jak to się 
dzieje obecnie z branżą my­
dlarsko - tłuszczową — spół­
dzielnie muszą wykształcić 
u siebie umiejętność szybkiej 
zmiany asortymentu produ-' 
kej i. śmiałe podejmowanie 
się produkcji nowych artyku­
łów, a szczególnie tych, któ­
rych produkcja oparta jest 
na surowcach odpadowych i 
miejscowych oraz stałe obni­
żanie kosztów własnych — 
oto naczelne zadania drob­
nej wytwórczości na rok 1952.

(m)

Gdy pięciu 
mówi naraz

----- Halo, spółdzielnia?

— Nie, tu Zakłady Oczysz­
czania Miasta.
— Ależ mnie nie o oczyszcza­

nie chodzi, dzwonię do spół­
dzielni!

— 12-74?
— Nie, 15-21, 73-15, 232, 75-18.
— Co?!!!

— Serwus, Wandziu! Jak się 
czujesz po wczorajsze; zabawie?

— A kto mówi?
— Nie poznajesz mnie? Hania!
—Ależ tutaj szpital miejski!
— Czy ty leżysz w szpitalu??!!

Od kiedy? Co się stało???
— Nic się nie stało, tylko 

mówi szpital miejski!
— Aaaa, przepraszam!

— Szkoła podstawowa!
— Samochody... Piec się zawa­

lił... Przewróciłem się podczas 
jazdy rowerem... Bułek już nie 
ma... Potem czyścić flanelą... 
Wracaj gamuło do domu!

Takie i podobne rozmowy tele­
foniczne usłyszeć można... chyba 
tylko w Sulęcinie.

Kto winien? Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny.

Dlaczego? Bo nie przeprowadza 
kontroli przewodów telefonicz­
nych.

A przecież słuchanie dwóch, a 
nawet pięciu rozmów naraz nie 
należy chyba do przyjemności.

St. Z.

Kor.su


-halach
sportowych

Zapowiedziane wyścigi 
kolarskie -na rolkach wy­
wołały w Lesznie duże 
zainteresowanie szczegól­
nie wśród młodzieży. W 
wyścigu zorganizowanym 
starannie przez T. K. S. 
„Unię ' Leszno przy wy­
bitnej pomocy poznań­
skiego „Kolejarza", który 
pożyczył rolki, wzięło U- 
dział 31 zawodników z 7 
klubów.

W kategorii II na 5 km 
I miejsce i puchar ufun­
dowany przez Unię zdo­
był Janusz Betin (Gwar­
dia) z czasem 4,20,9 min. 
przed Źółkiewiczem (Kol. 
Poznań) 4,25,4 min.

W kategorii III na 10 
km rwycięśył Marciniak 
(Gwardia — Leszno) w 
czasie 10,37, 6 min. przed 
Konarczykiem (ęwardia — 
Poznań).

Na zakończenie lej im­
prezy, która miała charak­
ter propagandowy j tre­
ningowy, odbył się mię­
dzymiastowy wyścig na 5 
km pomiędzy Lesznem a 
Poznaniem. Zwycięstwo 
odnieśli poznaniacy, uzy­
skując czas 4,48,5 min.

motorowy w Poznaniu

CAP — fat. Dąbrowiecki

skoncentrowana
do spryskiwania krzewów i drzew owocowych 

NISZCZY PASOŻYTY I GRZYBY 
poleca

Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska
Poznań — ul. Grunwaldzka nr 27

____________________________

♦
Leszczyńscy Kolejarze 

rozegrali u siebie mecz 
tenisa stołowego o mistrz, 
ki. wojewódzkiej z do­
skonałym zespołem 
skich włókniarzy, 
grywając 10:0.

kali- 
prze-

♦
Rewanżowe spotkanie 

hokeje na lodzie rozegra­
na w Lesznie nomiędzy 
Teamem A i B, LZS Zabo- 
rowo zakończyło się po 
słabej grze nieoczekiwa­
nym, lecz w pełni zasłu­
żonym zwycięstwem Tea­
mu B — 5:2 (0:0, 3:0, 2:2).

Ii

Spośród konkurencji 
sportu motorowego co­
raz większą popularność 
i znaczenie • zdobywają 
raidy. które są podstawą 
wyścigów tak szosowych 
jak i żużlowych. Mło­
dzież i starsi motorzyści 
zdobywają w raidach 
kondycję i technikę jaz­
dy. Bogaty w imprezy 
nadchodzący sezon zmo­
bilizował władze PZM-u 
jak i kierowców do in­
tensywnej pracy przygo­
towawczej.

Pierwszą tegoroczną 
imnrezą bedzle, dotych­
czas nie urządzany, rald 
zimowy. Na trasie długo­
ści 60 km. przebiegającej 
z Poznania przez Stę­
szew, Bedlewo, Dyma- 
czewo. Mosina. Puszczy­
kowo do Poznania, zma­
gać się będą zawodnicy 
z trudnym terenem. 
Dziesieciokilometrowy 
odcinek dróg grunto­
wych pomiędzy Bedle- 
wem I Mosiną bedzle w 
warunkach zimowych 
trudnym egzaminem dla 
motorowców.

Próba sprawności, któ­
ra odbędzie się na boi­
sku w Puszczykowie, wy­
ka że zręczność kierow­
ców.

70 zawodników zgłosi­
ło swój udział w raidzie.

Również nasi szosowcy, 
z Mielochem i Bukow­
skim na czele, wyruszą 
na trasę. Leszno wysta­
wia swych najlepszych 
zawodników a Spójnia 
Września i Kolejarz Go­
styń przysyłają liczne 
ekipy.

Odbiór techniczny ma­
szyn odbędzie się o godz. 
10, a start o godz. 11 w 
dniu 24 bm. przed halą 
MTP nr 7

Zygmunt Heliasz
rekordzista Polski

i b. rekordzista świata 
w rzucie kulę

Przed meczem bokserskim

Gwardia - Stal
Z cyklu rozgrywek o I 

Drużynowe Mistrzostwo 
Rolski w II grupie repre-' 
rentacja ZS „Gwardia”! 
spotyka się na ringu z! 
reprezentacją ZS „Stal”.

Drużyna „Stali” po 
Jednym wygranym i jed­
nym przegranym meczu 
pokonała ostatnio w 
Grudziądzu „Ogniwo” w 
wysokim stosunku 18:2 i 
wysunęła się na drugie 
rpiejsce w tabeli. „Gwar­
dia” z „Ogniwem” uzy­
skała we Wrocławiu wy­
nik remisowy.

Obie drużyny przykła­
dają wielkie znaczenie 
do tego meczu 1 wystą­
pią w swoich najsilniej­
szych składach. Ponie­
waż bokserskie bazy

zrzeszeniowe tak Gwar­
dii jak i Stali znajdują 
się w Poznaniu, ujrzymy 
na ringu czołowych pię­
ściarzy Poznania. Spo­
dziewany jest start Dro­
gosza, Nowary względnie 
Bazamika. „Gwardia” 
oprze swoje siły na za­
wodnikach miejscowych 
wzmocnionych prawdo­
podobnie Kasper cza­
kiem, Tyczyńskim wzgl. 
Kolczyńskim, Krawczy­
kiem lub Stefaniukiem. 
To bezwątpienia 
cyjne spotkanie 
ważnym ciężarze 
kowym odbędzie 
niedzielę dnia 24 lutego 
br. o godzinie 19.30 w 
Hali MTP nr 7 przy ul. 
Rokossowskiego.

atrak- 
o po- 
gatun- 
się w

Jeżeli sądzi ktoś, że do 
wyniku w rzucie kulą 
16,05 m, stanowiącego 
wówczas (przed ostatnią 
wojną) rekord świata, 
który do obecnej chwili 
przetrwał jako rekord 
Polski, doszedłem łatwo 
— jest w dużym błędzie. 
Sport interesował mnie 
od lat szkolnych. Cóż, 
kiedy w szkole mało in­
teresowano się wycho­
waniem fizycznym, a że­
by występować w klu­
bach trzeba było używać 
pseudonimów, źle było 
uczniowi, który dał się 
„nakryć” przez profeso­
rów na zawodaeh. Znam 
kilku moich przyjaciół 
(nie podaj ę nazwisk, 
gdyż nie wiem czy ży­
czyliby sobie tego), któ­
rzy z tych powodów po­
żegnali mury szkolne. 
Sam byłem może w tych 
szczęśliwych warunkach, 
że miałem opiekę w do­
mu, toteż sport upra­
wiałem na „własny rę­
kę”. Nie obyło się jednak 
i tu bez trudności. Brak 
stroju, w szczególności 
kolców, utrudniał w zna­
cznej mierze moje po­
stępy w dziedzinie k. f. 
Stosunek byłej magistra­
li sportowej do mnie u- 
legał stopniowo zmianie 
kiedy zacząłem osiągać 
wyniki. No, bo wtedy 
stałem się asem 1 jako 
taki zasługiwałem 
„specjalną opiekę”.

Dziś kiedy patrzę z 
perspektywy tylu lat na

na

Pracownicy poszukiwani Sprzedaże

Międzynarodowe spotkanie bokserskie Polska—Czechosło­
wacja, rozegrane 17 II br. we Wrocławiu, zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem Polaków w stosunku 14:6. — 
Na zdjęciu: W wadze piórkowej Drogosz (Polska) wypunk­

tował walczącego w odwrotnej pozycji Zacharę.

ówczesną młodzież, wi­
dzę ile talentów pośród 
moich kolegów zmarno­
wało się. Takim charak­
terystycznym przykła­
dem jest choćby były 
nasz długodystansowiec 
— Noji, który gdyby 
miał inne warunki pracy 
i możność treningów, za-| 
groziłby niejednemu re- j 
kordowi świata.

Wspomnę również o 
naszej wsi. Czy w Polsce 
przedwrześnlowej było 
do pomyślenia by mło­
dzież wiejska uprawiała 
sport. Gdy bardziej u- 
świadomienl chłopcy 
rozpoczynali, po ciężkiej 
pracy na roli, uprawiać 
sport — byli narażeni w 
najlepszym wypadku na 
śmiech, a niejednokrot­
nie nie obyło się bez 
szturchańców ze strony 
„starszyzny” wiejskiej.

Jakże jest inaczej dzi­
siaj. Cieszę się jako tre­
ner każdym nowopozy- 
skanym dla sportu adep­
tem. Cieszę się, że mogę 
mój zasób wiadomości 1 
doświadczeń w tej dzie­
dzinie przelać na tych, 
którzy garną sie do spor­
tu. Bo czy każdemu tre­
nerowi nie jest przyjem­
nie, kiedy na jego tre­
ningach jest bez mała 
około 100 młodzieży? O- 
bojętne, chłop, robotnik 
czy inteligent stają w 
jednym szeregu i wyko­
nują ćwiczenia. Wyniki 
tej pracy nad umasowle-

niem sportu nie dają na . 
siebie długo czekać. I tak 
niedawno jeszcze okręg 
szczeciński był kopciusz­
kiem w lekkiej atletyce, a 
dziś może stawić czoło 
kolebce tej dziedziny 
sportu — Poznaniowi. 
Obecnie ^naj większym 
moim marzeniem jest, 
aby jeden z moich ucz­
niów wymazał z listy re­
kordów — mój rekord.

W zakończeniu tej wy­
powiedzi, należałoby za­
stanowić się nad tym 
gdzie leży przyczyna 
tych olbrzymich prze­
mian jakie dzielą nas 
bezpowrotnie od Polski 
sprzed 1939 r., czemu za­
wdzięczamy nasze bez­
sporne -sukcesy?

Odpowiedź jest jasna 
i prosta:

Rozwój wychowania 
fizycznego i sportu jest 
pod bezpośrednią opieką 
naszego rządu 1 partii. 
Drogę rozwoju wycho­
wania fizycznego i spor­
tu w naszym państwie 
wskazała uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR, 
a gwarantuje ją ostat­
nio ogłoszony projekt 
Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Bo przecież nasz rząd 
i partia widzą, że po­
przez wychowanie fizycz­
ne i sport wychowamy 
zdrowych obywateli Pań­
stwa Ludowego — o- 
brońców pokoju.

150 ślusarzy, 20 tokarzy, 4 techników mecha­
ników, 4 inżynierów mechaników, inżyniera 
elektryka zatrudnią nątychmiast Gorzowskie 
Zakłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Wlkp. 
Uposażenie wg Umowy Zbiorowej Pracy w 
Przemyśle Chemicznym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny. K380
Magistra farmacji na stanowisko kierownicze 
przyjmiemy. „Chlrurgofil“ Poznań, ul. Chła­
powskiego 24. K389

Kamienicę 6 składów. 130 000 
1/4 kamienicy 55 000, willę 
wolnym mieszkaniem. 100 000, 
sprzedam Gruszczyński. Po 
znań. Wawrzyniaka 22. 2479g
Gabinet polerowany, bibliotekę 
„Renaissance**, 3 m szeroka, 
tapczany i fotele, sprzedam. 
I?. Linke, Poznali. Piekary 
22/23,_________ 2532g

Komunikaty
Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej przypomina zakładom pracy oraz 
odbiorcom indywidualnym, te ostateczny ter­
min odbierania bonów mięsno-tłuszczowych na 
m-c marzec br. mija 23 lutego br. Rejestracja 
bonów trwać będzie do dnia 26 lutego br. Po 
wyżej podanych terminach żadne reklamacje 
z tytułu niepobrania bonów oraz rejestracji 
nie będą uwzględniane. K387

Sportkę (model czeski) oka­
zyjnie sprzedam. Poznań. Mąciz- 
na 3a m. 10.________ 2536g
Kliny białe i kolorowe sprze­
dam Poznań Przybyszewskie, 
go 27, m. 5. Zgłoszenia w so­
botę i poniedziałek od 10—12.

2578g
Wózek (autko), jak nowe —-
sprzedam Poznań. Żórawia 8 
m, 17.______________ 2577g
Radio nowoczesne z adapte­
rem sprzedam. Poznań Gru 
dzianiec 82, m. 3. 2576g
Syplalnlę kombinowana jesion 
— orzech kaukaski, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2J73g.

Wolne posady
Szwajcar wzgl. dojarz (samot 
ny) potrzebny. Miasto powia­
towe, — Oferty Głos Wielko. 
polski dla 2543g.__________
Uczeń i czeladnik piekarslii 
potrzebny. L. Kaiser. Poznań. 
Kwiatowa 4. __ __ __254fig
Technik dentystyczny potrze 
bny zaraz. E. Rządek, Poznań. 
Chwiałkowskiego 24. 2574g
Pomocy domowej, zdrowej, ko 
chającej dziecko, poszukuję za. 
raz. Poznań. Wolsztyńska 7, 
m, 3, od 17. 2562g
Pomoc domowa z dobrym wy­
nagrodzeniem potrzebna od 
1 marca 1952 - Poznań,
27 Grudnia U. «».•.9- __ 256^ 
Praczka, tylko z referencjajńi 
potrzebna. Oferty Glos Wielko 
polski dla 2583g. j________
Przychodnia na kilka godzin, 
3 razv w tygodniu* 
niej z praniem potrzebna 
Zgłoszenia: Poznań, Dąbrów, 
tfiego 89. kiosk. 2586g

Szuka posady
Czeladnik piekarski poszukuje 
pracy. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2594g

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wvucza: Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań. Marcinków 
skiego 2a 2403g

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo 
wości Łódź skrytka 163

K225

Osnbist1'
Za długi mej żony Gertrudy 
z domu Walkowiak nie odpo­
wiadam, Władysław Pietrucha 
Poznań. Lubeckiego 30/32 
__________________  2579g

| 
i

Obelgi i oszczerstwa rzucone 
na ob Urszule Krysman z Ko­
strzyna odwołuję i przepra­
szam Barbara Miklaszewska, 
Kistezya Wlkp., Warszawska 
10- 2550g

Kuchenkę elektryczną ,,Ste 
mens*' sprzedam. Poznań, po. 
znańska 43 m, 7._____257lg
Parcele 2300 m’. Puszczyków- 
ku przy lesie, 14 000. sprze­
dam — Oferty Głos Wielko­
polski dla 256Sg.
Kamienicę Bydgoszczy, wolnym 
mieszkaniem ogrodem, sprze 
dam. — Dutkiewicz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 105.___ ?567g
Radio wysokiej klasy, zmien­
ny, maszynę do pisania, sprze­
dam. Poznań. Wszystkich Swię. 
tych 8. m, 5_________ 2566g

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Strzałowa 3, m. 18

_______  2547g
Kupna

Wosk pszczeli j inne stale ku 
pujemy „Szach11 Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 79. tel. 91-04 

2199g

Sportkę na łożyskach sprze­
dam. Poznań. Chwaliszewo 70, 
m 14. 2593g
Obrączki ślubne, zegarek dam. 
ski, szwajcarski sprzedam. 
Najewski. Poznań. Opalenic. 
ka 6. 2596g

Przyczepę ciągnikową ponad 
5 ton. może być bez opon, ku. 
pię. Poznań telefon 521-42, 
rano od 7—9. 2456g

Dwie pierzyny, poduszki sprze­
dam. Poznań Prasa 14, m. 7.

2598g
Rower damski, dobrym stanie, 
kupię — Poznań, Piekary 8X 
m. 5,' telefon 12-72. 2494g

Brylantowe kolczyki, około 2 
karat, oraz radio „Siemens1* 
sprzedam Oferty Głos Wielko­
polski dla 2588g.

Kuplę lub wykończę część wil- 
li. Oferty 01. Wlkp. dla 2542g.
Dom 1 lub 2-mieszkaniowy 
przy Onieżnie kupię Antoni 
Różański, Gniezno ul. św. Woj. 
ciecha 7. 3556gp

Przeszło 4 morgi parcelowanej 
ziem:, nadające! się na sa­
downictwo itp.. na Naramowi. 
cach sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2582g. NawIJerke — szpulownicę do 

bawełny i koszyczek do obcią­
gania kupię. Poznań, Pamiąt­
kowa 23, m 1. 2572g

Parcelę 800 mł (Winogrady) 
sprzedam. Oferty Głos Wielko 
polski dla 2584g. Motorówkę lub kajak z moto­

rem kupie Oferty z podaniem 
ceny i bliższych szczegółów 
(szybkość) Głos Wielkopolski 
dla 2569g.

Obrączki 585 sprzedam. Adres 
wskaże Ołos Wlkp. nr 2600g,
Płaszcz czarny damski, zimo 
wy. dywan wzór perski, kre­
dens pokojowy, sprzedam. Po­
znań, Zielona 7. m. 9. 2611g

Frezarkę, imadło obrotowe do 
heblarki, piłkę elektryczną — 
kupimy zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2557g.Kamienicę nową, komfortową. 

4-mieszkaniową. 1200 m* o. 
grodu; idealną połowę, 60000, 
willę piętrową ogrodem — 
50 000. parcelę willowa. 1300 
m*. GOrczynie, sprzedam. No 
wak. Poznań. Wyspiańskiego 
16. 2580g

Ciągnik Deutza, 28 KM. dobrym 
ogumieniem kupię Oferty z 
szczegółowym opisem, i ceną 
pod adresem; Żmudziński, Po. 
tulin, poczta Smogulec. pow. 
Wągrowiec. 3592p

Lodówkę elektryczną. domową, 
średnia, na chodzie, kupię, — 
Poznań, tel. 37 78. 2554g
Maszynę „Overlock“ lub okręt, 
kę kupię. Oferty Głos Wielko­
polski dla 2552g__________
Materiał płaszczowy 100*/# — 
czarny, marengo lub ciemno 
popielaty kupię. Kajkowska, 
Poznań. Mickiewicza 24. m. 1, 
dzwonić 3 razy._____  2561g
Akordlon 80-basowy, w dobrym 
stanie, kupię. Piechocka. Po­
znań. Piekary 1, m. 11.

258 9 g
Piecyk gazowy 3-paleniskowy 
z piekarnikiem, w dobrym sta 
nie, kupie. Zgłoszenia: Poznań 
L®1?Ł9?_5O5 Ig.___  2585g
Pianino dobrej jakości kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2602g.
Adapter szafkowy na kryształ 
kupię Poznań, Słowackiego 38, 
m. 5. tel. 41-20, godz. 14—IG. 
______________ ______2623g
Parcelę budowlaną w okolicy 
Poznania, przy tramwaju ku­
pię zaraz, bez pośrednictwa, 
od właściciela, Oferty z poda­
niem ceny kierować: Tadeusz 
Tołkacz. Olkusz, ul. Skłodow­
skiej 2, woj krakowskie 

2607%
Handlowe

Kawa — Upalamy każdą ilość, 
poza tym mielimy korzenie o- 
raz inne artykuły. Palarnia, 
Poznań. Szewska 7, 182lg

PAŃSTWOWA ZBIORNICA WOJEWÓDZKA — 
CENTRALI ODPADKÓW UŻYTKOWYCH

ogłasza
że nadeszły krajarki elektryczne do cięcia akt taj­
nych i poufnych, przeznaczonych rra makulaturę. 
Zakłady i Instytucje zgłoszą zapotrzebowanie na 

krajarki do Powiatowych Podzbiornic COU. 
PAŃSTWOWA ZBIORNICA WOJEWÓDZKA 
CENTRALA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH

Poznań, Rynek Wildecki nr 1 — telefon 30-68 
K334

Kursy pisania na maszynie 
rozpoczynamy z początkiem .marca br.

K359

Zamiana

Zakład Wiedzy Handlował
Poznań, Zwierzyniecka 18

Pokój w willi, w śródmieściu 
zamienię na maty pokoik — 
Oferty Glos Wlkp. dla 2516g.
4-pokojowe mieszkanie kuch­
nią. łazienką, samodzielne, 
willi, Jeżyce zamienię na po­
dobne lub mniejsze Łazarz, 
Ostroróg. Oferty Głos Wielko­
polski dla2528g.___ ______
Pokój obszerny, używaniem 
kuchni, przynależnościami — 
śródmieściu, ewtl. z meblami, 
zamienię na mniejszy. Oferty 
Głos Wlkp. dia_2533g.
2 pokoje kuchnią, komforto­
we, balkonem, zamienią na 2*/s 
do 3 pokojowe. Poznań, Chwial- 
kowsk ego 29, m. 3. 2564g
Mieszkanie 3-pokojowe kuch­
nią, wszelkimi wygodami — 
Szczecinie śródmieściu, za 
mienie na podobne lub mniej, 
sze Poznaniu — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2555g. _
1*/t pokoju przynaleinościamt 
zamienię na 2—3 pokoje, ewtl. 
koszty remontu zwróteę. Oferty 
(Pos Wtkp, dla 2591g.
2 pokoje z kuchnią zamienię 
na 2—3 pokoje samodzielne, 
powiat niewykluczony Oferty 
Gios Wlkp. dla 2648g.

Wolne lokale
Mały pokoik wynajme spokoj. 
nej osobie. Wyczerpujące ofer. 
ty Głos Wlkp. dla 2629g.

Szuka lokalu
Inżynier miody, samotny, po­
szukuje pokoju zaraz. — Ofer. 
ty Glos Wlkp. dla 2493g.
Pracująca poszukuje nieutne. 
blowanego pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Glos Wlel- 
kopolskj dla 2545g______
Urzędniczka kulturalna szuka 
pokoju. — Oferty Głos Wiel­
kopolski d/a 2597g.________
Panienka na stanowisku szuka 
umeblowanego pokoju. Oferty 
Olos_Wlkp. dla 2599g.
Dwie studentki poszukują wol. 
nego pokoju. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 2590g,
Pokoju umeblowanego całko, 
wicie lub częściowo poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3593p.
Dwaj studenci poszukują po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2609g. ___
Umiejąca szyć poszukuje po­
koju, ewtl. peryferie. Oferty 
Gros Wlkp. dla 2605g.
Samotny mrgister na stanowi 
sku poszukuje pokoju Oferty 
pod Głos W1kp. dla 2603g.
Dwie panienki poszukują spie­
sznie pokoju — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2614g.

Dzierżawy
Dzierżawy gospodarstwa około 
15 ha. z dobrymi budynkami, 
poszukuję. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 2531g.___ ____
Oddam w dzierżawę io ha zie­
mi pod Poznaniem. Poznań, ul. 
Poznańska 42. m. 1. 2558g

Dwa

perKmawry
o ca 25 I
kupi
Spółdz. Pracy 
Chemiczno . Dr-ogi. 
stowska — Poznań, 
Grunwaldzka 27

____________

Zgubiono książeczkę wojsko­
wi: nr 0445322. wydaną przez 
WKR Jarocin na nazwisko 
Franciszek Stefaniak, zamiesz. 
kały Kotlin, pow. Jarocin.

___________ 3557gp 
Zgubiono indeks U. P. ńr 
16687 na nazwisko Franciszek 
Now:cki._____ _____2541g
Zgubiono świadectwo ukończę, 
nia szkoły podstawowej nr 16, 
metrykę urodzenia, na nazw! 
skp Jerzy Oiedrojć, __ 253SK
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko' Zygmunt Grabów 
skL______________ 2548g
Zgubiono legitymację Ubezple 
czalni Społecznej na nazwisko 
Sylwester Szatybełko. 2534g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Zdziaław Borkowski. 2dl2g
Zgubiono książeczkę związko­
wą Metalowców nr 148252 na 
nazwisko Lech Lołyceewski 
__ _________________wisg
Zgubiono książeczkę Uboąp(e 
czalni Społecznej na nazwMfco 
Bruno Gohs, Poznań. Dobrzyń- 
ska a._______  ____ 2575g
Skradziono legitymaoję służbo, 
wą, przepustkę stafeą, wydane 
przez PZPO na nazwisko Jiele. 
na Biskupska______2ó70g
Zgubiono karty meldunkowe, 
ksiąiżeczkę UbezpiecMlnl spo­
łecznej na nazwisko Zygmunt, 
Ja d wyea _ Mul a 256 Jg
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Emilia Groobo- 
wiecka, wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Kozienicach. 2502%
Zqublono legitymację szkolną 
PSO Wągrowiec nr 262 na­
zwisko Wincenty PrzyboTski. 
____________________2587g
Zgubiłam kartę meldunkową. 
Stanisława Morklewicz, Lesz, 
no, Dąbrowskiego 15 3442p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 04573 nazwisko Zofia Or­
czyk. zamieszkała Strzydzew, 
gm. Czernin, pow. Jarocin.
____________________ 2S3ap 
Koza zbiegła. Uczciwemu zna­
lazcy wynagrodzę zwrot. Na- 
rojczyk, Poznań, Czajcza 4.

 2f>oeg

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu Poznań, Stary Rynek 50. 
I ptr.______ _____ 2497g
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, specjalność nico­
wanie kieszonek. Poznań. Bn- 
gla 5 (dawniej Niegolewskich) 

2549g

Dnia 18 lutego 1952 r. zmarła w Bogu, opatrzo. 
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babcia i 
prababcia, śp.

z Guciówa

Józefa Swiergiel
przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się dziś w czwartej}:, 21 bm., 
o godz. 11 po nabożeństwie żałobnym z kościoła 
parafialnego w Wilczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, wnuczki, prawnuczki, 

synowe i zięciowie
Pierś ko, Poznań

Westfalkę z kafli sprzedam. 
Poznań Dzierżyńskiego 140, 

2565g
Tapczan sprzedani. — Olender 
czyk. Poznań. Rokossowskie 
go 78. podwórze II. 2556g
Opel P 4, póPciędarńwkę po 
remoncie sprzedam. Poznań. 
Robocza 5. 2553g
Motocykl ,Puch“, 200 cm’, w 
dobr”m stanie, sorzedam Ry­
szard lachnik Poznań Lam 
pego 19, m. 20. 2581g

Dnia 19 lutego 1952 zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana córka, siostra, szwagierko i cio­
cia śp.

Irena Stempniewicz
b. sodalis Marianus

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm.. o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Czajcza 2 3651g

W dniu 18 lutego 1952 r. zasnęła w Bogu, po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., w wieku lat 72, nasza najukochańsza 
matka i babcia, śp.

z Mikołajczaków

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 
jeżyckiego.

Poznań, ul. Kościelna 35

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie i wnuczki 

2612g



Z Ziemi LuWrei
W Ośrodku Zdrowia, w ża­

rach, Liga Kobiet urządziła 
przeznaczając całv 

dc chód, około 2500 zł na sta- 
Matką i

ze.oawę, 1 
dochód, około 2500 
cj ę Opieki nad 
Dzieckiem, (mg)

*
Młodzieżowy Klub Kores-i 

p 'dentów istniejący przy 
Li :um Pedagogicznym w Su­
lechowie, urządził konkurs 
gazetek ściennych, w którym 
biorą udział wszystkie klasy 
i organizacje* masowe. Za 
najlepiej wykonane gazetki, 
wyznaczono nagrody książ­
kowe. Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” wysłała także do 
Sulechowa kilka cennych na­
gród, przeznaczonych dla 
zwycięzców konkursu.

Przykład młodzieży sule- 
clrowskiej pówinien zachęcić 
inne kluby korespondentów’ 
do organizowania podobnych 
konkursów. (WK)

* * *
Ob. Pankowska z Bledzewa 

w powiecie skwierzyńskim 
przekonała się, że nie wolno 
zostawiać zapałek w pokoju, 
w którym są dzieci. Wycho­
dząc z mieszkania po zakupy, 
zostawiła ona w pokoju troje 
malutkich dzieci w wieku od 
1 do 4 lat. Dzieci znalazły le­
żące w pobliżu zapałki i za­
częły się nimi bawić. W wy­
niku powstał pożar. Najpierw 
spaliła się pierzyna pod któ­
rą dzieci leżały. Biednych 
malców odwieziono w stanie 
ciężkiego 
szpitala. Dzięki szybkiej 1 
sprawnej akcji sąsiadów i 
miejscowej straży pożarnej, 
ogień ugaszono. Wypadek ten 
powinien być przestrogą dla 
matek. (MK)

*

Słoilce

Księżyc

miejśca-

kierun-

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
Szkolna

CZWART3K 
Eleonory

w.: 7.00
z.: 17.15

Zachmurzenie duże, miejsca­
mi opady, na wschodzie i po­
łudniu śniegi lub mżawki ,a na 
pozostałym obszarze kraju 
mżawki lub deszcze. Mgłfsto 
Nocą temperatura od około —6 
st. C w dzielnicach wschodnich 
do 0 st. C na zachodzie. Dniem 
temperatura maksymalna od 
+ 2 st. C do około 0 st. C. 
Wiatry umiarkowane z

!i ków zachodnich.

w.: 502
z.: 11.30

fot. Zawidzki 
Załoga Państwowego Ośrodka Maszynowego w Kiedzku w woj. 
poznańskim zobowiązała się przygotować wszystkie maszyny de 
akcji wiosennej na 3 dni przed terminem. Skrócenie czasu 
remontu możliwe było dzięki przekroczeniu norm przez wielu 
pracowników POM. — Na zdjęciu: przodownik pracy, ZMP-owjec 

Zdzisław Kanasiak, wyrabiający średnio 150 proc, normy.

poparzenia do

M 'odzież szkolna

we

uczy się 
oszczędności

W szkole podstawowej
Wrzący Wielkiej, (pow. Ko­
ło), istnieje od trzech lat 
Szkolna Kasa Oszczędności. 
Nadmienić należy, że fundu­
sze SKO pochodzą ze zbiórek 
odpadków użytkowych, im­
prez artystycznych itp.

PKO, oddział w Poznaniu, 
doceniając dotychczasowe o- 
slągnięcia młodzieży, przy­
znała jej nagrodę w postaci 
kompletu do siatkówki, a o- 
piekunowi i założycielowi 
SKO, ob. Brodeckiemu, dy­
plom uznania i piękną książ­
kę.

Ponadto PKO przesłała 
sprzęt sportowy dwom szko­
łom podstawowym; w Drzew­
cach (pow. Gostyń) i Micho- 
wicach (pow. Kępno), oraz 
46 innym dyplomy wyróżnie­
nia. (MO)

* * *
Delegat Powszechnej Kasy 

Oszczędności w Bydgoszczy, 
korzystając z konferencji kie­
rowników szkół powiatu żniń- 
skiego, wręczył przedstawi­
cielom uczelni, które wyróż­
niły się w akcji oszczędnościo­
wej, dyplomy uznania. Przo­
dują w tym kierunku szkoły: 
w żarczynie, Laskach, Małej, 
Sarbinowie I, Gorzycach, 
Grochowisku Książęcym i 
Kaczkowie. (ke)

Planowy skup zboza w po­
wiecie żarskim przeprowa • 
dzono w br. o wiele sprawniej 
niż w latach ubiegłych. Nie 
ustrzeżono się jednak ’ wielu 
błędów, z których najważ­
niejszym było wyznaczenie 
planu odstawy według błęd­
nie obliczonej ilości hekta­
rów. Były także osiągnięcia. 
Prezydia rad narodowych roz­
winęły w okresie planowego 
skupu pracę polityczno-u- 
świadamiającą w gromadach, 
dzięki czemu do magazynów

! Kurs szkoleniowy
w Nieszawie
. W Ośrodku Szkoleniowym 
CRS w Nieszawie zorganizo­
wano ostatnio kurs dla dele­
gatów gminnych Centralne­
go Urzędu Skupu i Kontrak­
tacji województwa poznań­
skiego. Wykłady miały na ce­
lu powiększenie i ugrunto­
wanie wiadomości facho­
wych, a także ideologicznych 
pracowników CUS. (ipc)

Upowszechniamy
nowoczesne metody pracy

Narodowy plan 
czy na rok 1952 
wzrost wartości 
produkcji rolnictwa o 8,l°/e w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym, w tym wartości produk­
cji roślinnej o 10,2%, a war­
tości produkcji zwierzęcej — 
o 5,2%. Wykonanie tego za­
dania wiąże się ściśle z ko­
niecznością szerokiego upow­
szechnienia wiedzy rolniczej 
na wsi. Jest bowiem zrozu­
miałe, że podnieść produkcję 
rolną zdołamy przede wszyst­
kim poprzez powiązanie na­
uki z praktyką.

Wielkiego znaczenia wobec 
tego nabiera inicjatywa Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Leś­
nictwa organizowania w gro­
madach kursów upowszech­
niających wiedzę rolniczą. 
Zamknięty w ramach dziesię­
ciu lub jedenastu odczytów 
kurs wyjaśnia rolnikom naj­
ważniejsze zagadnienia z 
dziedziny agrotechnikl, zoo­
techniki i weterynarii. O cią­
głość i dobór wykładów, dba­
ją inspektorzy _ o wiat owi, 
ściśle współpracujący z Od­
działami Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej przy woje­
wódzkich radach narodo­
wych. Wielką pomocą przy 
uzupełnianiu wiadomości z 
zakresu racjonalnej uprawy 
ziemi i hodowli służą rolni­
kom wyświetlane w czasie 
kursów filmy naukowe, jak 
również odpowiednia lektura.

Zjazd inspektorów woje­
wództwa poznańskiego, obra­
dujący niedawno w Pozna­
niu wykazał, że kursy rozpo­
wszechniające na wsi wiedzę

gospodar- 
przewiduje 

globalnej
rolniczą zyskują wśród chło-; jeszcze stanowczo za mało i 
pów coraz większą popular-: należałoby pomyśleć o wyko-
ność. Przy organizowaniu od­
czytów nie zawsze jednak u- 
dzielają swojej pomocy orga­
nizacje społeczne i politycz­
ne oraz organizacja zawodo- 
wo-oświatpwa jaką jest Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej. 
Słabe zainteresowanie kursa­
mi okazały one w powiecie 
gnieźnieńskim i wrzesińskim,! 
gdzie opóźniono znacznie ter- ‘ 
min rozpoczęcia wykładów, ; 
Domy książki oraz filie 
Gminnych Spółdzielni winny 
zaopatrzyć się w większą 
ilość książek o tematyce rol­
niczej.

Doskonałym sposobem po- I 
głębiania wiedzy rolniczej 
jest wyświetlanie filmów po­
pularno-naukowych. W woje­
wództwie poznańskim jest ich

naniu większej 
fi1 mów posiadanych 
Oddział
Wiedzy Rolniczej w Pozna­
niu.

W najbliższym czasie roz- 
pocznie się również szkolenie 
w tych gromadach, w których 
kwitnie uprawa warzyw i sa­
downictwo. Będzie ono miało 
na celu wskazanie rolnikom 
właściwych metod uprawy 
warzyw i pielęgnacji drzew 
owocowych, a przez to pod­
niesienie wysokości i jakości 
zbiorów.

Wieś wykorzystująca w co­
raz większym stopniu nowo­
czesne sposoby gospodarowa­
nia wkracza na drogę postę­
pu w produkcji rolniczej.

(Alf)

ilości kopii 
przez 

U powszechnienia

wpływało coraz więcej zboza. 
Właściwej opiece Rady Na­
rodowej zawdzięczać należy 
fakt, że gmina Niwica za­
kończyła skup zboża jako 
pierwsza w powiecie. W gmi­
nie Zabłocie, która również 
należy do przodujących — 
najoporniejszymi byli chłopi 
z gromady Białowice. Praca 
uświadamiająca i dobry przy­
kład zachęciły jednak rolni­
ków do odstawy i w rezulta­
cie wieś ta wywiązała się ze 
swoich obowiązków.

Planowy skup zboża po­
zwolił ujawnić wrogów klaso­
wych tak wśród chłopów, jak 
i w aparacie skupu. Na se­
sjach rad krytykowano człon­
ków rady oraz sołtysów nie 
wywiązujących się ze swoich 
obowiązków wobec państwa. 
Oni przecież winni byli słu­
żyć dobrym przykładem i nic 
dziwnego, że wielu z nich u- 
sunięto z zajmowanych sta­
nowisk. Obok gmin przodują­
cych są również gminy, któ­
re od początku do końca pla­
nowego skupu wlokły się na 
szarym końcu. Należy do nich 
przede wszystkim Olbrach­
tów i Kadłubie. O ile w gmi­
nie Niwica był tylko jeden 
gospodarz, który do dnia 15 
grudnia ub. r. w ogóle nie 
sprzedał zboża, to w gminie 
Olbrachtów znalazło się w 
tym czasie 137 takich gospo­
darzy. Przyczynę opóźnienia 
w wykonaniu planu odstawy 
zboża w tej gminie stanowił 
brak uzgodnienia pracy Pre­
zydium GRN z CUS-em i 
Gminną Spółdzielnią oraz 
biurokratyczny stosunek 
planowego skupu, (ele)

nr 1 (chirurgia), ul._______
14/16; Szpital Miejski nr 2 
(interna), Gar bary

APTEKI:
nr
nr
nr
nr

104
107
115
173

do

nr
nr

174
175

— Wielka U
— Matejki 1
— Mickiewicza 22
— Dzierżyńskiego

275#F7
— Rokossowskiego 47
— 23 Lutego 8

Wyposażyć przychodnię
W grudniu ub. roku Mini-| 

sterstwo Zdrowia skierowało' 
do Lubska lekarza dentystę 
ob. Kosińskiego, który jednak

Cenne nagrody 
otrzymali 
chłopi kaliscy

Wiele gromad z powiatu kali­
skiego przekroczyło znacznie pla­
ny odstawy zboża Do przodują­
cych należą: Annopol i Józefów 
gm. Strzałków. Danowiec. gm. Ko­
ścielec, Żerniki, gm Pamięcin 
Żelazków, gm. Zborów. Aleksan­
dria, gm. Ostrów Kaliski. Wymie­
nione gminy otrzymały cenne na­
grody w postaci radioodbiorników, 
komplety bibliotek, apteczki i 
sprzęt sportowy (t)

Praca w górnictwie 

daje Ci możliwości
awansu

i zdobycia zawodu
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do dnia dzisiejszego nie roz­
począł urzędowania.

Prezydium MRN przygoto­
wało dla niego mieszkanie, 
Do wymogów dentystyki 
przystosowana zostanie rów­
nież specjalna przychodnia. 
Część instrumentów denty­
stycznych jest już na miej­
scu, jednak do całkowitego 
urządzenia przychodni brak 
wielu narzędzi. Wydział Zdro­
wia przy WRN przysłał wier­
tarkę nożną, zamiast przy­
obiecanej elektrycznej. Ob. 
Kosiński nie chce pracować 
na wiertarce nożnej. W przy­
chodni brak również spluwa­
czek dentystycznych, szafy 
do instrumentów oraz ume­
blowania, których Prezydium 
MRN nie może kupić we wła­
snym zakresie.

Należałoby. aby 
Zdrowia przy Prezydium 
WRN zainteresował się wię­
cej tą przychodnią i należy­
cie ja wyposażył.

Dodać należy, że Lubsko 
jest miastem robotniczym, a 
brak przychodni dentystycz­
nej jest jedną z największych 
bolączek mieszkańców, gdyż 
dotychczas pacjenci zmusze­
ni są jeździć do dentysty do 

12- r. (<'?nc na to wiele cza- 
‘su. (mpc)

Wydz.

fot. Baranowski
Mleczarnia w Buku, pow. Nowy Tomyśl, wyposażona 
jest w najnowocześniejsze maszyny do przetwórstwa 
mlecznego. Mleka dostarcza punkt skupu Gminnej 

Spółdzielni ,.Samopomoc Chłopska”.
Na zdjęciu: pracownik mleczarni Jan Andraszyk, 
przeprowadza chłodzenie mleka konsumpcyjnego.

Warto do niej 
zaglqdnqć

Świetlica kolejowa na stacji 
kolejowej w Pile jest przezna­
czona dla pracowników kolejo­
wych tamtejszego węzła. Ma 
ona doskonałą scenę, salkę, o- 
sobną czytelnię, bibliotekę oraz 
bardzo wygodne 
w postaci krzeseł j 
Jest tak ładnie 
chciałoby się w 
wać godzinami.

Niestety, nie 
stają z tego pięknego miejsca 
kulturalnej rozrywki i odpo­
czynku. Jedynie młodzież z od­
działu MD, ze stacji kolejowej 
lub z Parowozowni (ta ma wła­
sny chór i zespół taneczny) 
przychodzi tu na p^rę godzin 
po pracy. Starszych kolejarzy 
rzadko w świetlicy widać. A 
powinni przyjść pogawędzić w 
towarzystwie zaczerpnąć wie 
dzy z książek, przyglądnąć się 
pracy młodszych! (Ko)

wyposażenie 
stolików, 

urządzona, że 
niej przesiady-

wszyscy korzy-

Teatry
POLSKI — g. 19

„Mizantrop"
NOWY - g. 19

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g 13 — „Królowa
śniegu"

P ANSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Margonin — „Szczę­
ście Frania"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU-

Zduńska Wola — g 19.30 
„Wieczór trzech króli"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 i

20 — „Życie zwycię­
ża"

BAŁTYK —g. 14 „Goal"
(od lat 12), g. 16, 18 
i 20 „Załoga" (od 1. 7) 

MUZA - g. 16. 18 i 20
„Parada natrętów"

R1ALTO — g. 15.30, 18 i
20 — „Szalony lotnik"
(od lat 7)

RAWICZU
W roku bieżącym wyre­

montuje się w Rawiczu z 
funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej 21 budynków mie­
szkalnych o 284 izbach, z 
funduszów zaś Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych 16 do­
mów o 208 izbach. Od torów 
kolejowych aż do gromady 
Masłowo uruchomi się nowe 
punkty świetlne, a w gazow­
ni postawi się nowy, ośmio- 
retortowy piec. Zniszczoną 
powierzchnię ul. Celnej 1 
Gen. Świerczewskiego na­
prawi się 
darczym.

*
Czy nie 

doprowadzić 
licy prowadzącej od dworca 
rawickiego do tartaku? Na­
wierzchnia jej od dawna nie 
była naprawiana, a przejazd 
nią stanowi prawdziwe nie­
bezpieczeństwo dla opon sa­
mochodowych. Należałoby 
także zasypać otwarty rów 
biegnący wzdłuż tej ulicy, a 
na jego miejsce położyć chód-

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.j narożnik ul. Marce- 
lińskiej — Centrala teL 62-70 
1 64-751 dział miejski tel. 79-88 
dział depesz tel 64-75: nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931 Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA Poznań, ul 
Gen. Świerczewskiego 3, tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada 
Tłoczono: Żakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 

ul Wawrzyniaka 39. 
K—3—44589

sposobem gospo-

* * 
można by także 
do porządku u-

*
Miesz! ańcy Rawicza i oko­

licy dotkliwie odczuwają brak 
plaży i pływalni. W Sierako­
wie, gromadzie przylegającej 
do Rawicza, znajduje się ob­
szerny teren porosły lasami, 
otoczony piaszczystymi wzgó­
rzami. Jest tam także dość 
wielki staw. Czy Prezydium 
PRN nie mogłoby porozu­
mieć się z właścicielem tego 
terenu?

CO GDZIE

pokoju" (od lat 7)
FOTO PLASTI KON: g.

10 — 22 „Afryka po­
łudniowa"

WARTA — aktualności
g. 11 i 12, młodzieżo-
we n 14 i 16 „Wę-
drówkj czarodzieja",
g. 18 i 20 „Za cenę
życia"

PIAST — 19 „W dni

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w." 
(g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Lutego 41/43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10 
do 16)

CBWA ul. Marcinków- 
akiego 28 <Wvstawa 
pośmiertna Adama

(wt)

... dworzec kolei wąskotoro­
wej w Zaniemyślu (pow. śro­
da) nie jest ogrzewany?

... w poczekalni Wydziału 
Zdrowia przy Prezydium PRN 
w Obornikach jest niedosta­
teczna ilość krzeseł? Pacjen­
ci często muszą stać.

... niektóre lampy przy ul. 
żwirki i Wigury we Wrześni 
wieczorem nie świecą się?

... ulice Lenina i Sienkiewi­
cza we Wrześni są zaśmieco­
ne?

... w Grodzisku (pow. Nowy 
Tomyśl) od dwóch miesięcy 
nie ma skrzynek pocztowych?

... tablica oznaczająca 
skrzyżowanie dróg w Ponie- 
cu (pow. Gostyń) od kilku ty­
godni leży w rowie?

... mleko do sklepów PSS w 
Obornikach jest dostarczane 
z dużym opóźnieniem?

... dotychczas nie założono 
\ głośników radiowych przy ul. 
\Piaskowej w Poniecu (pow. 
| Gostyń) ?

KIEDY
Hanny tkjewicza" (g. 
10—18)

ŚWIETLICA . ART.-PLA­
STYKÓW. ul 27 Gru­
dnia 4 ..Wysfawa ry­
sunków 
Adama 
cza" (g

MUZEUM
CZE, ul 
ka 19

art.malarza
Hannytkiewi-
10-18)
PRZYRODNI- 
Zwierzyniec-

— „Owadzie 
szkodnik) ogrodów 
sadów" (g 9—16).

i

Radio

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7, 7.55, 17
18 50 (P). 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 7.20
14.50 —
16.20 (P) 
pieśnj stylizowane, —
16.50 (P) — utwory 
klasyczne, 17.30 18 —

rozrywk-owy,
— polskie

dla każdego coś miłego 
19.05 (P) — pieśni ma­
sowe 19.20 (P) — mar. 
sze koncertowe, 20 — 
rosyjska muzyka ope­
rowa, 21.40 — suita 
na wiolonczelą i for­
tepian, 22 — polska 
muzyka symfoniczna, 
23 — radziecka muzy­
ka symfoniczna

Audycje Inne:
6.15 (P) — „Sprawa
jest prosta", 6.18 (P) 
„O czym rolnik po­
winien pamiętać", — 
7.50 — kalendarz ra­
diowy, 13.30 i 13.55 — 
szkolna, 14.15 wspom­
nienia robotnicze, — 
15.30 — dla djieci, 16 
Wszechnica 
16.35 
sko 
17.05 
„Fali 
ostatnie słowo_ należy 
do Egiptu, 
muzyka 
20.40 — 
„Feluś", 
zna jemy 
stytucji, 
nica Radiowa

Radiowa, 
(P) — słuchowi* 
pt. „Tajemnica", 

— odpowiedzi 
49", 17.15 —

19.30 — 
i aktualności, 
ode. pow. pt. 
21.38 — po*, 
projekt Kon- 
22 Wszech*.


